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pertach Osoby przysyłające pieniądze 
w kopertach raczą dopłacać po 5 ct. 
dt> każdego listu. ■ - i
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Rękopismór Pedakcja nie zwraca.
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Długość, dnia g. 11 v. 
Cbyło dysia 3 0 rtity.
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Przegląd polityczny.
Cj,r na K ukazie bawił tylko jeden dzień.j 

y s  wtorek z rana przejechał przez góry i tegoż 
noia wieczorem z powrotem s:ę udał do Wła^y- 
■śukazu, skąd koleją we środę przybył do Era- 
t®rynoŁi»wia nad Dnieprem. Tu zapewne j*k:ś 
t2^s zabawi na odbywających się manewrach 
*ojsk odeakieg, okręgu. Ta jak po ogień po- j 
dróż na Kaukaz daje powód do rozmaitych d o -j 
^fsłów o usposobieniu ludów tamtejszych ; lecz i 

się zdaje, że domysły uwe są bezpodstawne; 
^oiamamy raczej, że ustawiczne przerzucanie się ■
* miejsca na miejsca wtedy, gdy nie jest w do- j

strzeżonej Gatczynie, tworzy moralną po- i 
j^ tbę cari. Zsmiast tedy zajmować miejsce n o ­
towaniem domy-,10 w, w któ-e nie wierzymy, woli­
my naczekać na pewne wiadomości.

O___________________ _________  C
i

W Ga m m ji pojawiła s.ę odezwa wyborcza 
•ktinaiolwa, katolickiego, bezwarunkowo najlepsza 

wszystkich, jakie w tym roku w Piusach wy 
Nie naśladując innych sejmowych obozów, 1 

‘‘tronai itwo centrum nie bawi się w tej odezwie 
^ Wygłaszanie ogólnych zasad, będących zazwy 
Czaj f.szes&mi, pokrywającemi wewnętrzny pró 
kię i brak programu, lecz prosto mówi co w da- 

Łej chwili uważa za konieczne i możliwe do prze- 
^W adzenia w sejmie. Punktem wy.śjia dla całej 

działalności centrum uważa sprawę kościel- 
k* i ściśle z mą związaną sprawę wychowania! 
jo d z ie ży . Wszystko inne, może niekoniecznie do- j 
r®> jest mniejszej wagi i zamm wzięte będzie 
-u anatomiczny nóż sejmu, powinno być dosta -, 

tocznie wypróbowane przez życie. Coroczne sejmy 
? Parlamenty, już dla tego, że są, że się zjeżdża­
l i  naradzają i uchwalają, natworzyły tyle no­
wych rzeczy, tyle świeżych ustaw, że społeczeń- 
Blwa me mogą sobie dać z niemi rady. Ledwo 
^tożyły B,ę jakiejś nowej ustawy, porobiły od 
Pewiedme zmmny z pewnym nakładom kapitału, 
Wozyły stosunki swoje i interes*, aliści oto przy- 
chodź, n0Wy parlament tamtą ustawę znosi i 
^Prowadza mną. Te ciągle ekeperymenta tworzą 
chaos i zubożają kraj. Tizeba tedy się wyrzec tej 
P°chopności do ustawicznych zmian, trzeba zro­
zumieć, że ta sesjy, którą pospolicie nazywają 
"Płodną*, jest częściej burzącą, a więc szkodli 
^4, jak budują ą. Nie wynika jednak z tego, 2e- 
7 parlamentaryzm był niepotrzebny. Sejmy nie i 

Powinny co roku zajmować się wszystkiem i 
^zystko przewracać, lecz muszą po załatwieniu j 
budżetu wziąć pod rozmór jakąś jedoę, rzeczy- i 
kiście żywotaą sprawę, której stan istotnie w y -1 
jk*ga naprawy, i tę załatwić po dokładnyoh stu-
ajach. —

Taką oto tprawą jest kościelna i szkolua. 
Wiadomo jsk ona stela przed mesiawnej pamięci 
Walką rehs ijną, wywołaną me przez wewnętrzną 
potrzeoę społeczeństwa, ale przez w/giędy ogól- 
bo-polityczna, które się tkazały chybionemu; wia 
dotno. że to, co było przed wa.ką leugijaą, było 
dobre, trzeba wręc wrócić do tego sunu, bo luno 
*8. Bisma k raz powiedział, że t kto się ccL , ten 
Stnie*! 6je jjjjjy wieiki myśliciel, Gaizot rzeki, iż 
"Cofnięcie się jtst nieraz prawdziwym postępem",
* zresztą ks. Bismark już się uo połowy wyoo- 
tt* z religijnej walki, sam naprawił w części to,

burzyć zaczął w r. 1873, zatem nio ma do- 
rej racji Btanąć w połowie. Lecz może ta wła- 

*uie połowa odpowiada w zupełności dzis.ejszym 
Potrzebom społeczeństwa i w takim razie caltj 
Sl9. Cofać ku dawnemu stanowi nie ma lacji ? By- 
bkimuiej. Na to pytanie potężną daje odpowiedź 
Przerażają' y rozró.t wywrotuwycn dążności. P a ń -  
B wo próbowało wziąć w swe ręce soojalnu-demu- 
•rutyczne dążenia, z n ie le g a ln y ch  i kryminalnych

chciało je uczynić prawewitami. W ywiodło więc 
sztandar państwowego socjalianiij, adoptowało już 
mnóstwo socjalistycznych postulatów —  i jakiż 
rezultat? Socjalizm zdrożny, anarchiczny, nieuzna- 
jąoy ani mor -la go, aai społecznego porządku 
wirasta "w sposób przerażający. W  ozem tego 
przyczyna? Długo szukać nie trzeba; było wszyst­
ko, co jest, i był K ośdoł wolny i wpływający ua 
wychowanie — socjalizm leźs,ł skrępowany; jest 
wszystko, ca było, al8 nie ma Kość oła wolnego, 
nie ma religijnego wpływu w szkołach —  i oto 
socjalizm rośnie. Z duchem trzeba walczyć nie 
ustawami, bo nie ma powrozów ua kiępowuaie 
myśli. K :go  tedy zatrważa rozrost socjalnej de­
mokracji, kto czaję w sob;9 święty ogień miłości 
ojczyzny i poważnie p jmuje obowiązki względom 
tronu, pańetwa i społeczs ń twa, ten dążyć powi­
nien do przywrócenia zupełnej niezależności K o ­
ścioła od władzy administracyjnej i do zostawię 
nia rodzicom swobody wychowywania dzieci reli­
gijnie, a dc umożliwienia duchowieństwu wpły­
wów na szkoły, o tyle przynajmniej, o ile idzie o 
tifcut ę religji- Kstcchet-s nie p; zez rząd, ula przez 
kościelnego zwierzchnika powinien być wybiera­
ny. Nie jest to żadnym przywilejem. Lubo z żą­
daniem tern występują katolicy jeno, ssie nie dia 
siebie tylko oni tego żądają, lecz dla wszystkich 
wyznań, uprawnionych w państwie.

Oto jest w ogólnych zarysach myśl wybor­
czej odezwy katolickiego stronn ctwa. Mniemamy, 
że nie jest ona szablonem, lecz że owszem nad 
wypowiedzianemi w niej myślami może z pożyt­
kom  się zastanowić nietylko niemieckie, ale ka­
żde sp, łeczeń twe.

K o r e s p o n d e n c j e .
Londyn 1 października.

( W .) Powoli zaczyna się polityczne życie, 
miasto się ożywia, pałace otwierają^ swoje p o ­
dwoje i na balkonach codzień widać kosze ze 
świeżemi kwiatami — znak, ża arystokratyczne 
damy już wróciły z nadmorskich ustroni. Mini 
strowie, politycy, mężowie stanu — wszyscy już 
są w komplecie; maruderów, polujących jeszcze 
na lisy, zające i... króliki mało.

Za miesiąc otworzą się podwoje Westmin- 
sterskiego abbaciwa. a tymczasem w klubach i 
ankietach rozpoczyna się przygotowawcza praca. 
Donośna będzie ona. Jeszcze raz szturm przy­
puści sprawa irlandzka, a jak rzekł p. Ddlon, 
świeżo wypuszczony z więzienia, tym razem rucie 
gabinet turyaów — „runie na długo.* Któżby go 
mógł obalić? Przecież nie sami Irlandczycy, a 
sojusznik ich p. Gladstone raczej myśleć powi­
nien o ucieczce z politycznej areny, bo mu się,., 
bardzo nio udało. W  miesięczniku flmeteinth 
Ccntury napisał on rozprawę, rozbierającą opu­
blikowaną nieuawno biografią Forstera,' mmistta 
dla Irlandji w r. 1 8 8 0 -8 2 . Z toku rzeczy wy­
padło mu mówić o układach, które wówczas, jako 
szef gabinetu, toczył z Irlandczykami, posadziwszy 
ich wp zódy za kratki więzienia w Kilmaiabamie. 
O toż układy te on opisuje oczywiście po swo­
jemu, może nie bardzo objektynnie i zgodnie z 
prawdą, ale bardzo dla siebie ładnie. Mniejsza 
bałoby o to, lecz chciał i innych ministrów, swych 
ówczesnych kolegow, zaprządz ze sobą do je ­
dnego wozu. Napisał tedy, że „jednomyślna o- 
pmja ministrów uznała przywódzców irlandzkich, 
zamkniętych w Kdmamłiamie, woinymi od wszel­
kiego zarzutu wspólnie twa ze zbrodniczą organi­
zacją irlandzką i w skutek tej cpiuji uwolniono 
owych przywódzców.* Cóż Bię dzieje? Lord Sel- 
borne, minister w ‘ ówczesnym gabinecie Glad- 
stone’a zebrał i ogłosił sześć listów innych z tego 
czasu ministrów, a z wszystkich tych listów i z 
objaśnienia lorda Selborne’a wynika najwyraźmej,

źe cały gabinot był właśnie przeciwnego zdania 
i mocno się zdziwił, dowiedziawszy się, że p. 
Gladstone wypuścił więźniów, a procesu sądo­
wego kazał zaniechać. Lord Selborne, jeko kan­
clerz irlandzki z owych czasów, niezawodnie wie 
co mówi, a z jego listu możoa się domj śleć, że 
bardzo^ złego jest przekonania o moralnoś i przy- 
wólzców irlar.dzkith. Zresztą j?go zdanie może 
nikogo nie obchodzić: znaczenie ma kłam w żywe 
oczy zadany p&nu Gladstone’owi. Powaga jego 
mocno ucierpiała, zdaje się, że stracił on zaufa­
nie nawet w szeregach iwyeli najgorliwszych zwo­
lenników. V  “  "

Zapewne państw-, jesteście yiiekou&iii, że 
jeśli nie oiobiście, to ze słyszenia i działalności 
dobrze znacie ks. Biso&rka, hr. Ignatiewa, jen. 
Boulangers...? I ja tak o sobie myśla-lem, lecz 
okazało się, źe jestem w błędzie. Pacowia ci 
przedstawili się mme w nowaj postaci na walnym 
ejeździe „Stowarzyszenia pokoju* (Feace-Sor.iety) 
które w tych dniach odbywało tu swe narady 
Celem stowarzyszenia —• propiganda rozbrojenia 
się powszechnego. Otóż pio-.zę sobie wyobrazić, że 
ks. Bismark —  nio żaden inny, ale włośme tea, 
który jest kanclerzem niemieckim —  jenerał B j u -  

langer z żoną i córką, komendant Paryża j  n. 
Sau3sier i „ojciec kłamstwa* hr. Ignatiew —  są 
członkami tego stowarzyszenia I Na zjeździe u- 
chwalono wysłać w połowie października deputa- 
cję do wszystkich rząlów  europejskich z prośbą 
o redukcję armij do jednej trzeciej. Ciekawym 
co daputacji odpow,e czion'.k stowarzyszenia, ks. 
Bismark.

Rztkłem, że w klubach i ankietach pracują 
nad kwestjami, które będą roztrząsane na przy­
szłej parlamentarnej sesji. Niezaprzeczenie naj 
ważniejszą kwestją będzio projektowana przez 
rząd r e f o r m a  z i e m i a ń s k a .  Idzie o takie 
zmiany w konstytucji majoratów, aby ziemia mo­
gła być łatwiej d^rzedawana i parcelowana. Kio 
bodaj pobieżnie wie, czem w społeoznem ustroju 
Anglji są majoraty, ton odrazu zrozumie olbrzy­
mie znaczenie tej reformy.

Wspomniałem kiedyś o silnym tu ruchu, 
nieprzyjhżnym dla cudzoziemców. Otóż pewna 
liczba deputowanych zorganizowała się w komi­
sję, która postanowiła wypracować i przeprowa­
dzić w parlamencie ustawę, ograniczającą napływ 
ubogich cudzoziemców do Acglji. Napotyka ona 
jednak na wielkie trudności, bo przeważnie ubo­
gimi cudzuziemcami są tu żydzi resyjscy i pol­
scy, a ci mają swych potężnych rzeczników w 
izraelitach angielskich, reprezentowanych w obu 
izbach przez takie kolosy, jak trzej Rotszyldowie, 
sir Juljan Gcldsmid, bamliti Mon Ługu, baron do 
Worms i inni, — me mówiąc już o potęgach to­
warzyskich, jak Monlehore, Mocatta, L-jw*& itp.

Przygotowania do obrad komisji w sprawie 
„Parnella i iunych" przybierają kolosalne rozmia­
ry i obiecują złote żniwo tajnym agentom poli­
cyjnym. Biura Tiemes'a są oblężone przez tycb 
agentów, starannie wybieranych i przez obroń­
co w wielkiego dziennika wysyłanych do Irlandj', 
Pranej* i Ameryki. Wdowa po słynnym denun- 
cjancie, Caieyu, który to należał był do bandy 
morderczej „niezwyciężonych", staje w liczbie 
świadków, mających zeznawać przeciw Parnellowi. 
Sam tez Parnell, zaniechawszy na razie polityki 
krząta się czynnie około daleko ważniejszej na 
teraz sprawy i około swego przeciw Iterhes'oivi 
specjalnego procesu, jaki się w styczniu lub lu­
tym rozpocznie w Edynburgu.

Koszta śledztwa ponosi oczywiście skarb 
czyli my, biedacy, płacący podatki. Zaś koszta 
procesu edynburskiego płacie musi Parnell, —  tj. 
lud Irlandji i amerykańscy Irlandczycy.

Na fundusz obrony Parnella składają się 
jego i gladstuńscy stronnicy po całem królestwie;

obrarkowano koszta na 20.000 funtów, a dotąd 
zebrano już około 3.000. Osobiście więc Parnell 
z pewnością nie straci ani grosza, choćby i prze­
grał proces; jeśli go wygra, to zażąda od Ti­
mes’a 50.000 funtów wynagrodzenia. W (góle  te­
dy zawód irlandzkiego patrjoty nie pociąga za 
sobą strat materjalnych, a każda przykrość, sa­
mowolnie wywołana, przynosi i reklamę nazwisku 
i laury męczeńskie, i funciki. Szczęśliwy kraj! 
Nap zykład na ostatniem posiedzeniu centralnego 
zarządu ligi narodowej skarbnik oświadczył, że 
w ciągu tygodnia nadesłano z Ameryki 1.264 
funtów, że z sumy tej wydano 478 funtów na 
wsparcia eksmitowanym fermerom. Co się stało 
z resztą składek, nie wiadomo, —  choć iga głosi, 
że około 6.000 biednego ludu umiera z głodu.

W Albert-halli będziemy mieli za parę dni 
kostiumowe przedstawienia rosyjskie —  śpiewy i 
tańce. Samych śpiewaków i śpiewaczek jest 300, 
ogromna orkiestra i oprócz tego 48 dam, które 
równocześnie będą grały jakieś rosyjskie utwory 
na 24 fortepianach. Będzie to zapewne cos tak 
monstrualnie wielkiego, jak sama Rosja.

Na cesarskim dworze.
W iedeń 4 października.

(?) Jest coś dziwnego w przyjęciu tutaj ce­
sarza niemieckiego Wilhelma, coś, co ziębi i krę­
puje, a określić się daje następnie: jest przyjmo­
wany szczerze i wspaniale sprzymierzeniec poli­
tyczny, ale tylko polityczny. Ludność chci­
wa, jak wszędzie, widowisk gromadzi się, wo­
ła „hochl*, ale bez zapału i okrzyk te odnoszą 
się wyłącznie do cesarza auatrjaokiego. Zabiegom 
stro nnictwa Germanów nie udało się rozgrzać lu 
dności, kióra rozważać me przestała.

Redaktor: y, śmsakowie tyiko, nie u^zęstni- 
cy, zseindamy na gaierji koło 7 godz. wieczorem. 
Salę cn-mną zaczynają oświetlać w sposob czaro­
dziejski. Naraz zaczynają po ścianach, w powie­
trzu, wśród feląbów kwiatów obiegać błędne ogni­
ki, płomienie i zapalają świece w 50 kryształo­
wych żyrandolach i kinkietach okalających nso- 
koło fryzy całej sali dwoma rzędami. Staje się to 
tym spi-eobem, że wszystkie 4000 świec są połą­
czone se sobą niteczką ze strzelającej bawełny, 
któr* zapalona w mgnieniu oka s*le rozświetla 
Snla Ce emonij ma śeiai.y z biado-żófergo mar­
muru i takąż poowójaą kcuuaiuadę o koryncki :h ' 
kapitelach. Wzuiuż ścian Bzereg płaskorzeźb. 
przedstawia sceny klasyczne. Na dole dwa rzędy 
krzeseł, środkiem przejści*, na przodzie trzy o- 
śobne fotele. Pojawia się austrz ceremonij hr. 
Hunyady w węgmrskiny cynobrowym stroju, z la­
ską w ręko, wyd-s.je polecenia —  i już goś ie za­
czynają się echonzić, damy najwyższej arystekra 
cji, żony ministrów w gGi dworuiue;, dekoltowa- 
no, dłuitie cg -ry ; brylanty zaczynają się m g .6. 
Z wolna zapełcia się sala, orkiestra opery zajmuje 
miejsca, wchodzą fjolety, między niemi nuncjusz 
Galimberti. Jest to pustać wysoka, aueba, fcoad- 
eta, oczy przenikliwe a zimne. Chodzą o nim le 
gendy; on zawierał nkłrd z ks. Bismarkism, on 
podobno kompremis we Włoszech polecą i wyso­
ko patrzy. Tymczasem z damatui uprzejmie roz­
mawia. Coraz liczniej napływają złote fraki taj­
nych radzców, mundury ministrów i jenerałów. 
Zasiadają po lewej stronie i rozpoczyna się żywa 
rozmowa. Odszczegóiaiają się Węgrzy w stroju 
narodowym: długi, chudy, siwy Tisza, przystojny 
Szotgyenyi, Orczy, Szechću, Eeyerwary, a wszyscy 
dziwnie odbijają na tie szablonu uniformów. 
Gwar coraz większy; p. Dunajewski bawi się o- 
żywioną rozmową z Schmbrlingietn, który się do­
brze trzyma, a wielkie, siwe bokobrody tworzą 
ramy dia jego głowy. Antagoniści wcale sobie

zębów nie pokiznią. Hr T&tffi k’ aaia się, i w  
gląda i gubi się wśród dam ; p. Gautscb naokoło 
uprzejmie wita, a jedycy kaw/ler minister mai 
kiz Bttiqąchem cioho sobie siedzi, ?Q go ledwie 
dojrzeć można... Gwar się wzmagą, gdyż przycho­
dzą smb -.sady i ich wojakowi attaoLAs, a nieba­
wem na stuknięcia Iaelą hr. Hanyadegc ucisza 
s ię : dwór wchodzi. Pary postępuję przez całą 
długość ssli i stają przed fotelami ną przędzie. 
Cesarz Wilhelm prowadzi cesarz.owę austrjaeką 
Ełżbiotę.

Od razu wszystkich oczy zwróciły s:ę na tę 
pan<ę, która zadziwia urokiem całaj postaci; zdaje 
się, że to mlodziu.ka osoba, zgrabna tgera, ży­
we oczy, wdzięczny uśmiech, wspaniałe włosy, 
słynne, własne, ujęte w kędfiory wiszące. Cssarz, 
w pruskim mundurze, wygląda również jakby od ­
młodzony, w dobrym humorze; arcyksięźna Ste­
fania ł Marja Tsreea imponują dostojną n&dobno- 
ścią, arcyks. Rudolf wesoły, całe piersi ma ka- 
nsirkowo, taki dziwny ubiór pruskich ułanów... 
Tray fotele na przaebie; zdawałoby się, Ż6 pani 
demu zajmie środkowy, a obok niej obaj > esarze. 
Otóż nie, etykieta snać wymaga że w środku sia­
da cesarz Wilhelm, na prawo cesarzowa, obok 
arcyksiążę Rudolf; na lewo cesarz, obok arcyks. 
S ttfin ja ; fotele lofnięto do pierwszego szeregu; 
krzesła po prawej i csły pieiws?y szereg zajmuje 
d *ór i świty, a wśród nich hr. H e r b e r t ,  B i s -  
m a r k  d r ug i .  Wygląda bardzo pospolicie, po­
dobny do ojca, o wiele niższy, głowa dużs, _ kark 
groby, ba ki s erokie, łukowe, więc zdaje się po­
chylonym. Człowiek młodv, szatyn, wąsy szerokie 
zskryw&ią usta grube. Ma po temu barki, żeby 
dużo ćź* ;g  ć potrafił... Wielki mistrz dworu wrę­
cza programy kouceriu, wszystko siada, cisza zu­
pełna, nawet wachlarze nio ruszają s ę choć bar­
dzo gorąco. Program ułożono na cześć gościa, 
więc Wagner i Wagner, Lohengrin, Percival, 
T mnhauser śpiewane i graue. Za dużo tego, tru 
dno wytrzymać, ale trzy f dele słuchają uważnie, 
nie mówią do siebie woale, ledwo^ z rzd k a  jakieś 
słow o; cała sala milczy również; śpiewacy i śpie­
waczki wysuwa ą się przez crk.estrę, robią ukłon 
nisk:, odśpiewują swoje, kł»n ają sic i znikają 
wśród ciszy. Brawa niedozwolone. Na szczęście 
pani P*pier śpiewała Mozarta W ićgenlied; słu­
chacze lżej odetchnęli; na szczęście t ż nastaje 
pauza. Cesarzowa wstaje, prowadzi cesana Wil 
h lma d) daro, potem sarna w inną stronę zwra­
ca, rozmawia z wielu osobami; na przedzie robi 
się ruch, aroyksiążęta i arnyksiężue przechodzą 
z jednej strony na drugą. C^ea-z sui-rjacki ró ­
wnież wicie osób rozmową zaszczyca. W fcem 
zbliża się do niego cesarz Wilhelm i o coś pyta; 
idą na lewo pod śńanę, cesarz Wiłbeim szybko 
przesuwa się aż do środka sali, gdzie mu wska­
zano hr. A n d r a s s y e g o ,  twórcę przymierza.

Rłzm&w a z nim fewandrans, podczas edy 
eesarz Franciszek Jóie f zbliżył się do hr. Her­
berta. Potem cesarz Wilhelm znowu szybko 
przechodzi do d»ns na prnwnj stronie, rozmawia 
z jedną, a stojąca obok lady P a g  et wachluje 
się gorączkowo, widocznie stoi j*k na w ęę lv h  —  
ale potentat niemiecki ignoruje ją .. C-sarzowa 
wraca na miejsce, cesarz Wilh?ltn przybiega — 
wszystko znowu usiada, sztywnie, nieruchomo ; 
skcńizył się cercie cesarski, zaczyca się druga 
część koncertu Znowu Wagrer... i scowu Lucea 
Rossinim publiczność od migreny oca liła .. Po 
koncercie drugi cercie ; roznoszą ch łodoik i; pa- 
nujący przyzwali artystów i bardzo łsskswie z 
nimi rozmawiają. Cesarzr w* Elżbiets podeszła do 
hr. Hjrberta i rozmawiiła z nim dwedzieścia 
minut... I znowu cisza ; mistrz ceremenji otwiera 
pochód ; dwór wychodzi parami, w tym samym 
porządku. Dwie godńay trwały ta g o iy  artysty­
czne i te ceremonje dworskie —  mogły też do*
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Za winy niepopelnione
prsez

E. W erner
przetłómaczyła z niemieckiego H. W.

(Ci«g U»i*iy).
, Ale dziś widziałem, jak drżałaś cała z o- 

o mme, j*k  razem ze muą gotowań była 
tzttcić się w ten tłum rozszalały, chciałaś siać 

mnie, me opuszczać mnie, dzioi.ć ze muą 
^bezpieczeństw o, a i teraz me śmiesz powtó- 

słów tyoh, bo czujesz, ż J niewinne twe usta 
p ia łyby  się kłamstwem w tej obwili, kł&m- 

J-Wem, któreby nam obojgu przyszło odpokuto- 
kć szczęciem życia całego. Teraz musimy się 
r8»zcie porozumieć. Koońam aebie  Gabrjeio, 

j  ^ y ł e m  pizeoiw miłości tej całą sną mego 
®4Utau i dumy mojej. Marzenie rozwiać się mu- 

Sl̂ °- Nierozważnie wyrzeczone słowo zemściło 
Ł ® okrutnie na zucuwalcu. W chwni, gdym cboiał 
^ ^ ość, stłumić w sobie to uczucie, wybuchł* 
t® hńiib nauuęmońc z całą swoją oiorzymią po- 

Owłaała całą mą istoi.ę, a«ia  mi uczuo nie- 
t ^ ° c ’*ńą moc swoją. Osiomieai się przed tobą 

szorstaoSci i lodowatego eńłodu. ttzu**- 
Ui r*tunsu w roJąuzemU, w pracy, w walce z 
Ł ^ z jjs ź a e m i żywiołami, które ze .szech  siron 
t » ń®Ciw*o mme powstawały, nadaremnie 1 O oraz 
jj. * Prześladował mnie we śuie i na jawie, wci- 
pta w8 w samotnych chwilach żmudnej 

którą się chciał om oszołomić, jaz pro- 
nu,; słońca do celi więźnia, przedzierał się do 

WBrdd dzikiego szamotania się z przeciwni- 
je^j ’ myśli moje i uczucia zwracai ku tobie 

6- Będziesz moją, aibo musimy rozstać się 
kas t ^ Ze’ PÓlśiookOw me ma, a dopi o wadziły by 
kochaa- 9 zgubł’- Powlt,az Gabijtiu, kogu ty 
rłUi ^ Jgń m ała na od a  tsriiwa ooawa, któ 

**ych cczacb wyczytai? Pywieuz, czek&ia 
’  V wyroku z ust twoii,n.

tał przed nią jak skazaniec, nie pewny.

czy mu wyrok śmhrci czy życia odczytają. Ga 
brjela na wpół nieprzytomna słucbsłs tego wy 
lew u namiętutści, która w joj sercu aż nadto 
głośny odgłos znalazła. To co mówił Rawen, 
było tylko wiernym echem jej własnych myśli i 
uczuć. I ona cierpiała, walczyła, i ona opierała 
się tej miłości, i ona chciała uciec na kraj świata 
przed tą tajemniczą potęgą, której nio wymknąć 
się me zdoła, która cię wszędzie dosiągnie.

Od wulkanu, który wybuobnąt w piersi tego 
zimnego człowieka, stopniało wszystko, co się jej 
dotyihczas zdawało życiem, szczęściem i miło­
ścią, znikł i jej sen młodzieńczy i te słodkie ro­
jenia wiośniano, którymi obiecywała sobie zapeł­
nić życie całe.

Dziś widzi, że to sen tylko, marzenia, dziś 
ocknęła się z uśpienia, zbudzona potężną siłą 
namiętności. Czuła, że ta wulkaniczna ogniem 
ziejąca natura ze swjmi tajemniczymi głębiami 
potrafi raczej zniszczyć jak uszczęśliwić— nie za­
drżała. To oo dotychczas znała szczęściem, zbla­
dło teraz, zniknęło, jak błędny ognik, a jednak 
zrobiła jeszcze ostateczny wysiłek, aby przeszło­
ści wierną pozostać.

— Jerzy, on mnie tak kocha, zawierza mi, 
cóż się z nim stanie, jeśli go opuszczę.

■— Nie wymawiaj tego imienia przede mną —  
zawoiał Rawen —  a z oczu jego strzelił pro 
mitń wściekłej nienawiści. Nie przypominaj mi, 
że tylko ten człowiek stoi mi w drodce pomię 
dzy mną a szczęściem mojem. Niech się atrzeze 
pan asesor! Biada mu, jeśliby się chciał powoły­
wać na twoje nierozważne przyrzeczenie! Uwol 
nię cię od niego choćby przemocą. Czemże ty 
jesteś dla ttgo W inteifjlds, czemżs mu być mo­
żesz? Kocha cię on może, ale po swojemu, on 
cię sprowadzi z wyżyny, na której stoisz, na po­
ziom powszedniego życia... a miłość jego, jak to 
życie powszednie, czyż ci wystarczyć potrafi? 
Straci cię, przeboli to, pocieszy się niebawem, 
wynagrodzi to sobie czem mnem: przyszłością, 
k&rjerą, stanowiskiem. Takie zimno, spokojno, 
rybie natury me wiod ą co rozpacz, co zwątpie­
nie, bói ich nio wykolei z drogi pracy i obo­
wiązków.

Ja, —  tu głos jego przycichnął, wyraz niena­

wiści ustąpił z twarzy, a szorstki ton mowy ła ­
godniał stopniowo, aż stał się miękkim i tkli­
wym —  ja  me koclułam dotąd, nie wiedziałem, 
co znaczy żyć snami, marzeniem. W wściekłej na 
mc niebacznej pogoni za potęgą i sławą, me za­
snułem potrzeby miłości, serca, które by w spól­
nie z mojem biło. Dzisiaj wzbudziło się we mnie 
to pragnienie: w jesieni życia mego spadła mi z 
oczu zasłona; widzę dopiero teraz, iłem Btracił, 
nie zakosztcwawszy słodkich chwil szczęścia we 
dwoje. Czyż mam je stracić na zawsze, bezpo­
wrotnie? Czy się obawiasz różnicy wieku, Ga- 
brjelo? Prawda, nie mogę już złożyć u stóp two­
ich młodości, ta minęła i nie wróci. Ale wierz&j 
mi, uczucie, które się żarzy w piersi ozłowieka 
dorzałeg >, gorętsze jest, potężniejsze, jąk mrzonka 
młokosa, z życiem tylko wygaśnie. Powiedz, że 
chcesz być moją O.oczę c;ę wszyatkiem, co tylko 
stworzyć może miłość, uwielbienie, dla ciebie 
walczyć będę, jeśli tego będzie potrzeba, bói 
każdy odwrócę od ciebie, a jeali burza ci jaka 
z&gcaża w przyszłości, bądź spokojny omeny cię 
moje ram ę, dość silna, by ukochmą istotę ouło 
nić. Słuzyo ci będę z roskoszą, prochy zm utać z 
przed stop twoich .. Będziesz gwiazdą mojego 
zyua, przeznaczeniem twoim będzie tylko lśnić, 
przyświecać mi, i uszczęśliwiać. Przez oałe życie, 
wśród wszystkich zdobyczy walk i usilnej mej 
pracy, brakło mi zawsze tego oźywczeg) promie­
nia, a teraz gdy mi zabłysnął w końcu, nie mógł­
bym żyć bez niego. Gabrjelol bądź żoną moją 
mojem szczęściem, mojem wszystkieml*

Z słów tych pfzcifl^wułA tkliwość^ i rzs* 
wneść nie do opisania. Buiżliwa namiętność spły­
nęła w miękkie, łagodne tony, jakie nigdy da­
wniej z Uot jego nie wyszły, rarmę jego objęio 
silnie wiotką postać ukochanej i przyciągało ją 
do siebie. Ona nie opierała się. Skłoniła głowę 
na jego ramię i usta ich zwarły się w długim, 
gorącym pocałunku. Jak niegdyś przy studni, tak 
i dziś owim ęło ją słodkie, upajająca uczucie. . 
ubezwkdaiło. Dała się wciągnąć Dez oporu z Ja­
snej, słonecznej atmo«fmy, w której żyła dotych­
czas, w otchłań nieznaną. Glos tajemny szep­
tał jej, że ją  tam szczęście czeka, że oparta 

. na jego męskiem ramieniu, wstąpi teraz w nie-

inaaą krainę błogiej przyszłości, którą zawsze 
w snach swoich widziała, rwała się do niej całą 
duszą, sercem całem. Pukanie do drzwi nie dało 
jej odpowiedzieć, a musiało się już kilka razy po­
wtórzyć bezskutecznie, bo tym razem było nie­
zwykle silne i wcisnęło się jak ostry dysouam w 
cichą łurm ooję ich szczęścia.

—  Co tam takiego ? —  zawołał Rawen —  pro­
szę mi nie przeszkadzać l

—■ Jego Etscelencja wybaczy —  oz wał się głos 
z zewnątrz —  ale w tej chwili przybył kurjer ze 
stolicy. Ma rozkaz wręczyć osobiście depesze i 
prosi o natychmiastowe posłuchanie.

Baron powoli wypuścił G ibrjjlę  z objęcia.
—  Tak to mię zawsze bud ą z marzeń moich 

—  rzekł z cięzkiem westchAeuiem. —  Nawet tych 
kilka minut me dadzą mi szczęściem mojem nacie­
szyć się... Czyżby to głos przeznaczenia sam mię 
ostrzegał, że mi nie wolno kochać ni śnić o miłości.

—  Niech kurjer chwilę poczeka — dodał g ło ­
śno —  sam na niego zadzwonię.

Służący oddalił się. Rawan zwrócił się zno­
wu do G*b joli, lecz w tej chwili cofnął *ię zmię- 
szany.

—  Co to jest Gabrjeio?! bladaś jak ścianal 
uspokój się, to ważna jak iś wiadomość ae stoli­
cy, która mnie tylko obchodzi, sprawa czysto 
urzędów*, nic więcej. Prawda, że mogłaby na­
dejść o innym czasie.

Rzeczywiście, Gabrjela była śmiertelnie bla 
dą. To słow agie pukanie w chwil), kiedy stanow­
cza „tak" zawisło jej na ustach, zbudziło w jej 
duszy przeczucie czegoś złego, jakby z pod ziemi 
wyrosłe, Btanęło przed mą naraz czarne widmo 
nieszczęścia. Sima nie wiedziała, dlaczego na 
myśl przyszły w tej chwili słowa Jerzego przy 
pożegnaniu... pogróżki. Zadrżała! Wszak Winter- 
feld był teraz w stolicy i tsm pewnie knował 
przeciwko baronowi.

—  Odejdę teraz — rzekła przerywanym gło­
sem. —  Musisz przyjąć kurjera; pozwól mi od-jść

Rawoa objął ją  znowu.
— Chcesz odejść baz odpowiedzi? Chcesz mię 

zostawić, samego na pastwę trwodze, zwątmaniu 
i i .epownosci, czyż ciągle nam drżeć z obawy, 
żeby eun tego drugi?g > me stanął znowu pomię­

dzy nami? Odejdź, lecz powiedz pierwej ,tak*» 
Wszak to sekunda tylko, to jedno słówko Ga- 
brjelo, powiedz, potom nie będę dłużej cię za­
trzymywał.

—  Zostaw mi czas do jutra, nie wymagaj ode- 
mnie Btanowezego słowa dziś jejzese Arno, pro­
szę cię, do jutra.

Promień szczęścia rozświecił twarz jego g ły  
po raz piorwBzy w ustach jej swe imię bez ża ­
dnego dodatku, któryby mu przypom ną! żo jest 
wujnn, opiekunem Przycisnął gorąco usta do jej 
czoła.

—  Dobrze więc, do jutra, nie będę cię przy­
muszał, chcę wierzyć temu tylko, co mi dziś oczy 
twoje mówią D i jutra, żegnam cię G ibrjelo moja. 
O Iprowadził ją na wsohody, poczem wrócił do 
swego gabinetu i zadzwonił na kurjera. Arno Ra- 
wan nie miał w samej rzeczy czasu na sny i ma­
rzenia, nieubłagana dłoń obowiązku przywoły­
wała g i  zawsze do zimnej rzeczywistości.

Gabrjela zamknęła się w swoim pokoju. Nie 
wymówiła jeszcze stanowczego słowa, klamka nie 
zapadła jeszcze, lecz chwila, którą teraz przeży­
ła, kazała jaj zapominać, zerwać z przeszłością, 
odwrót był jej zamknięty. I gdyby teraz Jerzy 
stanął przed nią, aby się o swe prawa upomnieć, 
byłoby jut a* późuo, stracił je  bezpowrotnie, 
Czego nie mógł dopiąć młodzienieo z całą swoją 
tkliwością, z porywam: świeżego, mesuSytego uczu­
cia, tego dokonał człowiek dojrzały z srebrzeją 
cym włosem, swoją gpóźaiocą lecz aiiuą i gorącą 
namiętnością: ten przykuł do siebie całą istotę 
dziewczęcia, zapełnił sobą cały horyzont jaj my­
śli i marzeń, nie było w nim już miejsca dla in­
nego. Do niego nal i A j  teraz myśli i uczucia 
Gaorjcli i k sżie  drg lisnia jej serca, cn był wre­
szcie przedmiotem snów jej, gdy zmęczona wra­
żeniami dnia tego, zasnęła o północy gorączko­
wym, niespokojnym snom. Obraz Jerzego poszedł 
w zapomnienie: jedaa tylio  postać wys ęoywaU 
przód nią dziś we śaie, a^z nią się związało 
wspomnienie dzisiejszej podróży wiec.orłaa w śrół 
szumiących 1*1 rzeki, wycia wiifcra, burzy i da­
leka na niebie jaśnieją zorzy wieczornej.

KONIEC TOMU IIERWSZEGO.
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PRZEGLĄD z dnia 7 października 1888.

brze zmęczyć. Ale już podczas pierwszego cercie 
wiele złotych fraków się ulotniło cichaczem, nie 
mog^c dłużej wytrzymać. Tylko na cesarzowej 
nie znać zmęczenia ; aęcyksiężLe rozmawiają 
wychodząc, jak gdyby dopiero szły na zabawę. 
Cesarz Franciszek idzie spokojny, pogodny; c e ­
sarz Wilhelm z twarzą bez wyrazu. Snać za­
miast Wagnera, woli wojskowe ćwiczenia. Ale 
■łów pochwalnych artystom nie szczędził- Po 
odejściu dworu publiczność rzuciła się bezładnie 
(publiczność jest zawsze jednaką) :i tłocząc się do 
garderoby, gdzie stały całe kompanje lokai. Tak 
■ię bawiono na cześć gościa z Berlina podczas 
pierwszego galowego zebrania. Śniadanie i obia­
dy, intimes familijne, może są mniej etykiet&lne. 
Zobaczymy, jaki będzie gala-diner.

S  E  J  M .
(XI .  posiedzenie z dnia 5 października 1888).

(Dokończenie).
Nad petycją Zwierzchności gminnej miaste­

czka Jagielnicy, o przyjęcie kosztów kuracji Jaś­
ka Biłousa vel Lundzaka w szpitalu w Serajewie 
w kwocie 130 zł. 30 ct. w. a. na fundusz krajo­
wy, przeszedł Sejm do porządku dziennego.

W załatwieniu wniosków komisji szkolnej, 
przedstawionych przez p. Małeckiego uchwalono 
odstąpić Radzie szkolnej kraj. do zbadania i za­
łatwienia następujące petycje:

■) grona nauczycielek 3-klasowej szkoły żeń­
skiej w Buczaczu, o zorganizowanie szkoły na 
4 -klasową;

b) Rady szkolnej miejscowej w Ilorożance, o 
rozpisanie konkursu na posadę nauczyciela w 
Horożance;

c) Zwierzchności gminnej Czerniowy, o prze­
istoczenie szkoły jednoklasowej na dwuklasową;

d) Jana Hoffmana kierownika przy cztero­
klasowej szkole w Siemianówce, o przyznanie d o ­
datku za kierownictwo;

e) Zarządu prowizorycznej czteroklasowej 
szkoły w Siemianówce, o zorganizowanie tamtej 
szej szkoły na czteroklasową;

f) miejscowej Rady szkolnej w Strusowie 
powiatu Trembowelskiego, o remunerację dla tym­
czasowej nauczycielki Marji Dobrowolskiej;

g) gmmy Niedary powiatu Bocheńskiego, o 
zamienienie szkoły filjalnej na etatową;

h) gminy miastaczka Niepołomic, o spieszne 
zorganizowanie tamtejszej szkoły dwuklasowej na 
czteroklasową; zaś

i) petycję miejscowej Rady szkolnej w Ocho­
tnicy o przeistoczenie szkoły jednoklasowej na 
dwuklasową, do możliwego uwzględnienia.

Imieniem komisji gospodarstwa krajowego 
referował pos. Mycielski:

a) o petycji Rady gminnej Dąbrówki Broń­
skiej, o uwolnienie od płacenia datków konku­
rencyjnych na regulację rzeki Nowego Brma, tu ­
dzież rzeki Żabnicy, którą uchwalono odstąpić 
rządowi do zbadania i załatwienia;

b) o petycji Spółki wodnej dla regulacji 
W isłoka i Pielnicy w Besku o subwenoję, co do 
której uchwalono polecić Wydziałowi kraj, ażeby 
zbadał sprawę, zdjęcia projektów wraz z koszto 
rysami wykonania i na najbliższej sesji odpowie 
dnie wnioski poczynił; dalej

c) o petycji Jędrzeja Bogacza rolnika z Lęki 
Samockiej, o uwolnienie go od płacenia datku 
konkurencyjnego za budowę opaski na Wiśle pod 
Samocicami, którą uchwalono odstąpić rządowi do 
zbadania i możliwego uwzględnienia; i wreszcie

d) o petycji właścicieli obszarów dworskich 
i gminnych z Płaszowa, Bierżanow*, Prokocima, 
Przewozu i Rybitw z prośbą o wykończenie pla­
nów regulacyjnych celem przeprowadzenia ro­
bót regulacyjnych w tej okolicy i usunięcia szkód 
wyrządzonych przez rzokę Drwina i Serafa. Pe­
tycje te odstąpiono Wydziałowi kraj. z wezwa­
niem do możliwego uwzględnienia.

Pos. P ł a z i ń s k i  stawiał do wniosku ko­
misji odnośnie do petycji gmin i obszarów dwor­
skich z Płaszowa i sąsiednich gmin poprawkę tej 
treści, ażeby Wydział kraj. jak najrychlej wykoń­
czył plany regulacyjne rzek Drwina i Serafa. 
Sprzeciwiał się uchwaleniu tej poprawki JE. p. 
Wodzicki i sprawozdawca, gdyż regulacja tych 
rzek może być tylko stopniowo w miarę regali- 
cji W isł; p zeprowadzoną.

Żądaniu przyspieszenia nie może się stać 
zadość, albowiem sił technicznych przy Wydziale 
krajowym nie ma na tyle, ażeby ich odrywać od 
pilniejszych robót przy regulacji Wisły.

Poprawka p. Płazińskiego nie utrzymała się.
Z kolei przedstawił p. ks. Leon S a p i e h a  

sprawozdanie komisji gospodarstwa krajowego o 
przedłożeniu Wydziału krajowego w przedmiocie 
ustanowienia wędrownych nauczycieli rolaictwa.

W sprawozdaniu swojem podnosi komisja, iż 
gospodarstwa rolne włościan naszych znajdują się 
w opłakanym stanie. Na włościanina naszego sa­
mem piśmiennictwem skutecznie działać nie m o­
żna. Jeżeli co jeszcze nasilniej działać może i 
najprędzej trafia do przekonania, to żywe słowo, 
poparte przykładem, gdy to, co mu się zaleca, 
może on choć w przybliżeniu zaraz oczyma zo ­
baczyć uskutecznione, i po empirycznej próbie 
pod sąd swój poddać, łatwiej mu to wtedy po­
jąć, stąd też prędzej da się przekonać, prędzej 
da się nakłonić do porzucenia tego, co jego oj 
ciec, dziadek i pradziadek robił, tej wiecznie po­
wtarzanej makiymy, o którą się rozbijają nieraz 
najlepsze i najkorzystniejsze usiłowania i dą­
żenia.

Postęp a nierzadko i kwitnący stan gospo­
darstw włościańskich w innych krajach jak i w 
innych prowincjach naszej monarcbji głównie 
przypisać należy użyciu wędrownych nauczycieli 
rolnictwa. — Aby jednak nauka ich Bkuteczną i 
płodną była, koniecznem jest, aby była przepro­
wadzona z pewnym naprzód już wytyczonym pla­
nem, aby miała pewną ciągłość i łąctność. Dla 
uzyskania zaś tego nieodzowni są nauczy, iele stali; 
wyręczanie Bię dorywczo uproszonymi ludźmi — 
choćby najbardziej fachowymi — nie może dopro­
wadzić do pożądanego skutku.

Obecny stan sprawy jest ten, że gdy Wy­
dział krajowy na mocy uchwały Sejmu z dnia 4 
stycznia rb. udał się z ponowną petycją do ck. 
Namiestnictwa, Ministerstwo rolnictwa oznajmiło, 
że jest skłonne przyznać na wykonanie projektu 
ustanowienia dwóch stałych wędrownych nauczy­
cieli rolnictwa w Galicji, począwszy od r. 1890, 
na razie na lat pięć rocznie po 2000 zł., pod 
warunkiem, że: 1) kraj wyznaczy na cel powyż 
Bzy takąż sarnę dotację na tenże okres czasn; 
2) wybór kandydatów na wędrownych nauczycieli 
rolnictwa zawisłym będzie od przyzwolenia mini­
sterstwa rolnictwa, i że 3) w instrukcji dla wę­
drownych nauczycieli rolnictwa zastrzeżonym b§ 
dzie dla ministerstwa rolnicwa odpowiedni wpływ
tak na zakres jak i na kierunek działalności tych 
nauczycieli.

Wydział krajowy, wychodząc z zapatrywania 
te na razie me ma widoku wyjednania korzyst­
niejszej dla kraju decyzji rządu w tej sprawie,

postawił wniosek, aby Sejm uczynił zadość żąda­
niom ministerstwa rolnictwa i uchwalił roczną 
dotację w kwocie 2000 zł. na cel powyższy, za­
czynając od r. 1890.

Zadowolnienie się Wydziału krajowego 2000 
zł. z funduszu państwowego uważa jednak komisja 
gospodarstwa krajowego na niesłuszne, i wnosi, 
żeby Wydział krajowy robił dalsze kroki i stara­
nia u rządu dla uzyskania wyższej; słusznie nale­
żącej się krajowi subwencji.

Komisja gospodarstwa krajowego wyraża za­
razem ubolewanie, że w sprawie dla kraju prze­
ważnie rolniczego tak ważnej, a ważnej i dla siły 
podatkowej państwa, wobec trudnych i ciężkich 
warunków dla rolnictwa w ogóle, rząd nie czuł 
się spowodowanym przyjść krajowi w pomoc w ta­
kiej mierze jak tego wymaga potrzeba, mając na­
wet na ten cel fundusze przez Radę państwa już 
ucnwalone i budżetem państwowym objęte.

Prócz tego komisja gospodarstwa krajowego 
wychodząc z tego zapatrywania, że nieodzowną 
jest rzeczą dla jasności wykładów dla włościan i 
dla ułatwienia im zrozumienia a więc i korzy­
stania z nauk im udzielanych, —  danie sposo­
bności nauczycielom jak najwięcej demonstracyj­
nie pouczać. A gdy jestto nieraz niemożliwem na 
rzeczywistych egzemplarzach i przykładach, przeto 
zdaniem komisji należy upoważnić Wydział kra­
jowy w tych wypadkach, gdy się konieczność po­
każe, do sprawienia przedmiotów uzmysłowiają- 
cycb naukę, jak np. małe modele z drzewa, ry­
sunki dokładne itd. —  preliminując na to jedno­
razową kwotę aż do wysokości 250 zł.

Komisja stawia tedy wnioski:
1. Sejm wyznacza z funduszu krajowego na

zaprowadzenie wędrownych nauczycieli rolnictwa 
dla włościan rocznie po 2000 zł. na lat sześć, 
począwszy od 1 stycznia 1889 i upoważnia Wy­
dział krajowy do zużycia powyższych dotacyj, 
pod warunkiem że rząd będzie udzielał ze skarbu 
państwa na tenże cel rocznie po 2000 zł. przez 
nrzeciąg lat pięciu, począwszy od 1 stycznia 1890. 
Upoważnia zarazem Wydział krajowy do użycia 
powyższej kwoty (2000 zł.) celem zaminowania 
jednego nauczyciela wędrownego już począwszy 
od 1 stycznia 1889.

2. Poleca się Wdziałowi krajowemu, aby 
robił dalsze starania u rządu celem uzyskania 
wyższych dotacyj, będących w słusznej proporcji 
do funduszów państwowych, jakie państwo prze­
znacza dla innych prowinoyj na cel powyższy.

3. Upoważnia się Wydział krajowy do spra­
wienia w razie potrzeby dla wędrownych nauczy­
cieli przedmiotów demonstracyjuych , mających 
służyć do uzmysłowienia wykładów — i wyznacza 
się na ten cel kredyt Wydziałowi krajowemu je ­
dnorazowo w kwocie aż do 250 zł.

W  rozprawie ogólaej przemawiał p. K o ­
z ł o w s k i  przeciw wnioskom komis i W myśl 
polecenia Sejmu z 4 stycznia b. r. mieli być usta­
nowieni stali Iustratorowie gospodarstw wiejskich 
pod kierownictwem Towarzystwa Kółek rolniczych 
i na ten cel wyjednaną być miała subwencja ze 
skarbu państwa. Tymczasem i Wydział krajowy i 
komisja gospodarstwa kraj. odstąpili od tego po­
lecenia, proponuąc wprowadzenie zupełnie innej 
instytucji t. j. wędrownych nauczycieli, na którą 
rząd ma mieć wpływ i która odbierać ma od 
rządu wskazówki postępowania. Wpływ z Wie­
dnia na rolnictwo nasze, powiada mówca, jest 
nam znany, dość wspomnieć o rczpłodn kaoh do 
poprawy rasy chłopskich konil Wiemy, jaki jest 
rezultat tej intencji rządu, nie powinniśmy się 
więc łudzić. Celem powyższej uchwały Sejmu 
hyło zastrzedz Kółkom rolniczym stanowczy wpływ 
na nauczycieli a nie rządowi, który z Wiednia 
według z góry ułożonego planu, szablonowo, bez 
żadnego pożytku instytucją tą kierować będzie.

Mówca nie zgadza się z zapatrywaniem ko­
misji, jakoby gospodarstwa włościańskie znajdo­
wały się w opL.kanym stanie, owszem twierdzi 
przeciwnie, że to co chłop z kuwałsa ziemi wy­
dobyć potrafi, żaden z obywateli tego nie osięga. 
Za dzie żawę jednego morga lichej gleb/, nieraz 
piasku szczerego, płaci chłop 25 zł. czynszu, a 
mimo to wychodzi na tem znakomicie. Zie upa- 
'ruje tylko mówca w produkowaniu obornika i 
w obchodzeniu się z nawozem; pochodti to je ­
dnak ze złego wyzyskiwania pastwisk, lecz zmie­
nić to na lepsze, zmienić to, do czego chłop od 
wieków nawykł nie potrafi żaden nauczyciel wę­
drowny, temu zaradzić może tylko oświata, du­
chowieństwo.

Mówią, że cbów bydła u wieśniaka jest w 
najgorszym stanie, lecz tak nie jest, owszem chłop 
dokazuje cudów z wyżywieniem swego inwenta­
rza. Przeciwnikiem samej rzeczy mówca nie jest, 
ale chce, ażeby nauka nie była szablonową, nie 
wychodziła z Wiednia ale od miejscowych Kółek 
rolniczych, które znają dokładnie stosunki lokal­
ne. Dla tego zaproponował rezolucję odesłania 
sprawy do Wydziału krajowego z poleceniem, 
ażeby w myśl uchwały Sejmu z dnia 4 stycznia 
1888 poczynił dalsze starania u Riądu w celu 
uzyskania subwencji ze ekarbu państwa na usta­
nowienie stałych lustratorów g ispodarstw wiej­
skich z zastrzeżeniem kierownictwa zarządowi 
Tow. Kółek rolniczych.

JE. p. W o d z i c k i  uspokajał obawy p- 
Kozłowskiego, k<óry z dwóch sposobów podnie­
sienia gospodarstwa włościańskiego jest lepszym, 
czy za pomocą wędrownych nauczycieli, czy lu­
stratorów, mówca nie thce przesądzać, mamy 
jednak przykłady z tnnych krajów, gdzie instytu­
cja nauczycieli wędrownych okazała się p o ­
żyteczną.

Mówca zastrzega się tylko przeciw dwom 
twierdzeniom posła Kozłowskiego, a to jakoby 
rząd miał wpływać na nsuczzcieli i nadawać 
kierunek nnuki tudzież jakoby gospodarstwo wło­
ściańskie było dobre. Rząd może tylko badać 
kwalifikację nauczycieli, ale ich mianować nie bę- 
d de. Nauczy, iele zaś nio będą nadawać kierunku 
gospodarowania; oni na to będą, aby włościan 
pouczać, w czem tkwią błędy gospodarowania, jak 
wyzyskać ziemię, nawóz i t. p.

Pos. A n t o n i e w c z  przemawiał za wnio­
skami komisji, poznając potrzebę zaprowadzenia 
instytucji nauczycieli wędrownych.

Pos. S t r u s z k i e w i c z  zbija wywody 
przemówienia p. Kozłowskiego, streszczone w 
słowach : Dobrze się dzieje w gospodarstwie
włcściańskiem, a zrobi swoje cywilizacja z b ie­
giem czasu. Wszak nauczyciel wędrowny rolnic­
twa będzie także czynnikiem cywilizacji i torować 
będzie drogę postępowi.

W gospodarstwie włościańskiem bywają wy­
jątki, lecz w ogóle wiele jest braków. Statystyka 
krajowa wymownie o tem świadczy. I tak n. p. 
krowa włościańska przeciętnie daje dziennie p ó ł­
tora litra mleka, zwykła przeciętna cyfra w go­
spodarstwie większem jest 5 litrów. Zadaniem 
nauczycieli wędrownych będzie rzeczą wskazać 
sposób pielęgaowania bydła środkami, jakie aą 
na miejscu.

Szkodliwego wpływu na stosunki gospodar­
cze włościan nauczyciele tacy nie wywrą, bo bę­

dą nadzorowani przez władze, ponoszące koszta, 
które wpływ ten sobie zabezpieczą.

P. A u g u s t y n o w i c z  wyjaśnia, że spra­
wa nauczycieli wędrownych poruszoną została 
przez centralny zarząd Kółek rolniozych za po­
średnictwem Wydziału krajowego.

Mówca nie widzi różnicy między wnioskami 
komisji a p. Kozłowskiego. Nie zależy na tem, 
czy będzie czynność tę pełnił lustrator, czy się 
będzie nauczycielem nazywał, byle cel był osią­
gnięty.

P. K o z ł o w s k i  zabrawszy powtórnie głos, 
polemizuje z wywodami JE. p. Wodzickiego. 
Obstaje przy tem, że Wydział krajowy odstąpił 
od polecenia Sejmu i nio usprawiedliwił tego w 
sprawozdaniu. Może to wprowadzić w błąd tych, 
którzy nie pamiętają przebiegu sprawy z ostat 
niej sesji. Lustrator a nauczyciel, zdaniem mó w­
cy, to nie jedno. Lustrator będzie mieć wiado­
mość o spostrzeżeniach kółek rolniczych, a dwó :h 
nauczycieli nie może znać stosunków całego kra­
ju. WnioBki komisji mają cechę centralizującą, a 
my zawsze mówimy i występujemy przeciw cen­
tralizacji.

Mówca chciałby, sżeby intencja Sejmu z ze­
szłego roku była zachowaną i wolałby się zrzec 
subwencji ze skarbu państwa, ażeby tylko zacho­
wać wpływ kółkom rolniczym.

Sprawozdawca p. S a p i e h a  wyjaśniał, iż 
Wydział krajowy i komisja odstąpiła tylko o tyle 
od uchwały sejmowej z 4 stycznia b. r., iż mu 
siano się zastosować do życzenia rządu, który 
obiecał dać subwencję na cel wędrownych nau­
czycieli, a kto wie, czyby subwencja ta dała się 
uzyskać, gdyby powiedziano, że nauczyciele ł i -  
ją być pod wpływem i kierunkiem kółek rol­
niczych.

Mówca zapewnia, że nauczyciele ci będą 
działać z kółkami rolniczemi ręka w rękę. Za­
patrywania p. Kozłowskiego, że gospodarstwa 
wiejskie są dobre, mówca nie podziela, a to, co 
p. Kozłowski jako przykład przytoczył, że rolnik 
cudów dokazuje z wyżywieniem inwentarza, mów 
ca oświadcza, iź właściwie bydło cudów dokazu­
je , że żyć potrafi. (Liczne oklaski i brawa).

Mówca obstaje przy wnioskach komisji.
P. A n t o n i e w i o z  wyraża przekonanie, iż 

płonną jest obawa, aby nauczyciel wędrowny stał 
się niebezpiecznym, gdyż może być każdej chwili 
oddalony. Przy innej sposobności, mianowicie przy 
rozprawach o szkole dla gospodyń wiejskich wy­
kazał mówca, źo szkoły nasze mało korzyści przy­
noszą, uczą tam bowiem za wiele teorj', a za mało 
praktyki. Dla togo żąda p. Antoniewicz uchwale­
nia następujących rezolucyj:

Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby p o ­
rozumiał się z c. k. Ministerstwem oświaty i kra­
jową Radą szkolną i wpłynął, aby i w sernina- 
rjach nauczycielskich, a następnie w szkołach lu 
dowych nauka gospodarstwa była skutecznie pie­
lęgnowaną.

Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby re­
zultaty swojej w tym kierunku działalności za­
komunikował wysokiemu Sejmowi na przyszłej 
sesji.

Gdyby Sejm nie życzył sobie dziś uchwalić 
tych wnioski; w, p. Antoniewicz zgodziłby Big 
na odesłanie ich do komisji gospodarstwa kra­
jowego.

P. B r y k c z y ń s k i  jako prezes Rady po­
wiatowej bywał często na egzaminach w szko­
łach ludowych i zrobił spostrzeżenie, że nauczy­
ciele świeżo przybyli zseminarjów nie mają prak­
tycznych wiadomości, stąd braki w kształceniu 
dzieci praktycznie.

Mówoa popiera ' wnioski p. Antoniewicza, 
skoro bowiem włościanie zobaczą, że prócz wia­
domości teoretycznych niepotrzebnych im lub nie­
zrozumiałych, dzieci ich nabędą w szkołach prak- 
tyczayoh wiadomości, niechęć do posyłania do szko­
ły dzieci ustanie j szkolniotwo sig podniesie

P. M a d e y s k i  poparł również wniosek p. 
Antoniewicza i zaznaozył słusznie, że dziś już w 
poważnej części szkół praktyczny i racjonalny 
nauczyciel uczy już tego, o co wnioskodaw y 
chodzi, & ma do tego sposobność, uzmysła­
wiając dzieciom to, o czem mowa w czytan- 
k&ch.

Po wyjaśnieniu sprawozdawcy, t e  komisja 
gospodarstwa nie jest nieprzychylną tej sprawie, 
ale nie chce łączyć je j z nauczycielami rolnictwa, 
odesłano wnioski p. Antoniewicza do komisji z 
poleceniem przedłożenia sprawozdania z ominię­
ciem drnku.

Z kolei przedstawił br. St. B a de n i imie­
niem komisji szkolnej projekt mt*wy o stosun­
kach prawnych stanu nauczycielskiego w publicz­
nych szkołach ludowych, poprawiony w myśl wska 
zówek Rządu.

W ogólnej dyskusji wyraził p. R o m a ń ­
c z u k  zadowolnienie, iż ustawa ta w r. z. sankcji 
nie uzyskała, co daje mówcy sposobność do 
wnoszenia poprawek, dążących do zmiany posta­
nowień o udzielaniu prezenty nauczycielom i p ię­
cioleci.

Zdaniem mówcy projekt narusza autonomię 
gmiu, bo prawo udzielania prezenty przenosi na 
Radę szkolną okręgową, organ prawie rządowy, 
gdyż przeważa tam wpływ c. k. inspektora. Nau­
czycielstwo także z projektu ustawy jest nieza- 
dcwolnione.

P. Ma d e y s k i .  Wychodząc z zasady, że 
aby była szkoła dobrą, musi być dobry nauczy­
ciel i władze szkolne dobrze zorganizowane u- 
chwalii Sejm zeszłego roku rezolucję wzywającą 
Rząd do oddania kierownictwa spraw szkolnych 
zastępcy Namiestnika. Ponieważ do tej uchwały 
Sejm wielką wagę przywiązuje, mówca zapytał 
komisarza rządowego, w jakiem stadjum ta sprawa 
się znajduje.

P. N a m i e s t n i k  oświadczył, że Rząd nie 
je6t przeciwny wspomnianej rezolucji, kwestję po­
ruszoną rozpatruje i atudjuje. Sprawa ta wkrótce 
nabierze bardziej konkretnej postaci.

Sprawozdawca odpowiedział wymownie i do­
sadnie na zarzuty p. Rom*ńczuka, poczem przy­
stąpiono do rozpraw szczegółowych.

Przy art. 1 zażądał p. ks. S i c z y ń s k i 
przywrócenia miejsoowym radom szkolnym prawa 
prezenty. W  dłuższym wywodzie starał nią ks. 
Siczyński wykazać, że projekt ustawy narusza 
prawa nabyte przez gminy już ustawą z z. 1806 
chociaż w innej formie, tudzież, że tylko rady 
szkolne miejscowe są autonomicznymi organami, 
okręgowe są zaś rządowemi. Przeniesienie zatem 
prawa prezenty na okręgowe rady szkolne naru­
sza autonomję.

P. B a d e n i Stanisław wykazał, że gminom 
zależy na tem, ażeby posada nauczyciela jak naj­
dłużej była prowizoryczną i w tym celu uchylają 
się dotąd od wykonania prezenty pomimo wysta­
wiania posad na konkurs. Gorliwy nauczyciel ni­
gdy nie uzyskuje od gminy prezenty, ale taki, co 
obowiązków swoich nie spełnia, bo niesłusznie 
daje dobre kwalifikacje dzieoiom członków rady 
szkolnej miejscowej, od których los jego zależy, 
albowiem ci mają prawo udzielenia prezenty, pa­
trzy przez paloe na wyłamywanie sig od przymu­

su szkolnego itp. Stąd już w dzieci wszczepia się 
pojęcia krzywdy i nierówności.

Po tem przemówieniu uchwalono art. 1 zgo­
dnie z wnioskiem komisji.

Przy art. 2 wniósł ks. S i c z y ń s k i  po* 
prawki stylistyozne w dwóch pierwszych ustępach, 
w trzecim zaś zażądał zmiany w tym duchu, a- 
żeby prawo prezentowania nauczyciela przysługi­
wało gminie, względnie obszarowi dworskiemu 
wtedy, jeżeli ponosi więcej niż 50 proc. (w p ro ­
jekcie 75 pro.) wydatku na płacę nauczyciela.

Poprawki tej nie poparto
Przy art. 13 odrzucono wniosek p. Romań­

czuka, ażeby dodatek pięcioletni wynosił 40 zł. 
zamiast 50 zł., był powtarzany do lat 35 służby 
(w projekcie do lat 30) i przyznawany być mógł 
7 razy (zamiast 5)

W tem miejscu zapytał komisarz rządowy 
radzca Laskowski, czy leży w intencji Sejmu tak 
ograniczać dodatki pięcioletnie, jak to cznni pro­
jekt komisji.

Sprawozdawca odpowiedział, żo leży to w 
interesie komisji, Izby i Rządu, skoro aej sprawy 
nie poruszył, robiąc swoje uwagi.

P. P o p i e l  zażądał uchwalenia rezolucji 
do Wydziału krajowego, ażeby przygotował pro­
jekt ustawy o remuneraejnch katechetów, cofnął 
ją  jednak po wyjaśnieniu komisarza rządowego i p. 
ks. Czartoryskiego.

P. M y c i e l s k i  był zdania, że ostatni u- 
stęp art. 16 zawierający postanowienie, iż nau­
czyciel nie może się domagać odszkodowania, 
jeżeli nie było możobnem dsć mu gruniu 
na ogródek — jako niesprawiedliwy, należało 
opuścić.

P. P o p i e l  zauważa, że muszą być pe 
wne różnice co do poiad. Widoai na k o­
rzystniejsze posady pobudzą do współzawodnictwa 
i pracy.

P. P ł a z i ń s k i  postawił do tego artykułu 
poprawkę tej treści, iź wyznaczenie przynajmniej 
morga ornej ziemi n&uezycielowi ma mieć miejsce,
0 ile to możliwe.

Po wykazaniu niepraktyczności wniosków pp. 
Mycielskiego i Płazińskiego prżez sprawozdawcę, 
odrzucono poprawki ty.h posłów.

Ustawę przyjęto bez żalnych zmian w dru- 
giera a następnie w trze ciem czytaniu:

W  końcu złożyli do laski marszałkowskiej 
naglące wnioski:

1) p. S t r a s s e r  o zapomogę 600 zł. 
dla pogorzelców Słot winy (zgorzało 200 domów i 
plabanja)

2) p. M ę c i ń s k i  o zapomogę 300 zł. 
dla pogerzeliów wsi Bobrowniki w powiecie Tar­
nowskim.

P on e  vaż Izba odrzuciła nagłość tych 
wniosków, będą regulamin <wo traktowane.

Koniec posiedzenia o godz. 3 m. 30.

M a ł y  I T e j l e t o n .

Działalność kobiet w Anglji.
Co uderzyć musi każdego nawet śwież) do 

Londynu przybyłego, choćby raz tylko przeszedł 
Bię po „Regent parku" i przypatrzył się licznej 
rzeszy bawiącej się tam dziatwy, to stanowcza 
przewyżka małoletniej płci pięknej nad chłopca­
mi. Każda prawie rodzina angielska posiada przy 
najmniej pól tuzina „pociech*, a z tej liczby z 
pewnością jest trzy części dziewcząt. Jak staty­
styka wykazuje, podobno na cah j kuli ziemskiej 
melepiej się dzieje. W Anglji jest o pół miljons 
więcej kobiet, a Londyn sam posiada blisko dwa 
miljony reprezentantek płci piękuej. Stosunek 
przeto kandydatek do małżeństwa do kandydatów 
wypada —  coś jak w biblijnej przypowieści — 
siedm panien na jednego oblubieńca.

Ta hyperprodukcja żywiołu niewieściego stała 
się wkońcu zagadnieniem społeczDem, kwestją by 
tu kobiety, niezależnie od jej pójścia lub nie za 
mąż, kwestją zdobycia dla niej szerszego zakresu 
pracy. —  Pierwszą inicjatorką ruchu dla jej roz 
wiązania była miss Ludwika Ilubbard, a przyzuać 
trzeba, że cały ten ruch kobiet auglelakich pro 
wadzony jest spokojnie, trziźvo i bez tej cierp 
kości wobec rodzaju męskiego, z jaką występują 
tak często w swych pismach i nowelach emancy 
pantki na kontynencie. Przeciwnie angielskie ko 
biety nio przeczą, że właściwym powołaniem nie 
wiast jest małżeństwo i domowe ognisko, to IIo 
me, które może nigdzie tak jak w Anglji cenione 
nie jest; nie chcą one tylko dobijać się o tego 
męża i pana, skoro tak o niego trudno w tych 
ciężkich czasach, jakkolwiek przyj imnie byłoby 
oprzeć się na jego ramieniu. J stto poniekąd 
cnota z konieczności, ale przyznają się do tego 
otwarcie, bez wszelkiej hipokryzji i pruderji. 1 to 
jest istotnym, szczerym wyrazem ich przekonań 
a nie ta jeremjaszowa nuta na jaką nastrojone 
są wszystkie odpowiedzi na postawione włośnie 
przez miss Moinę Caird pytanie, które tyle na­
robiło rozgłosu: „Czem jest małżeństwo?"

Dziś zdobyły one sobie już równouprawnie­
nie i meją drogę otwartą do wszystkich zawo 
dów. W szkole, uniwersytesie, szpitalach i w wielu 
humanitarnych zakładach, wszędzie pełno kobiet 
Przedewszystkiem jednak opanowały one wszech­
władnie, można powiedzieć, literaturę, to jest po­
wieść, formę najulubieńszą w naszych czasach.
01  śmierci Thackereja i Diakensa berło jaj prze 
szło w rgee kobiet, prawie wyłącznie. Pierwsże 
pracownice na tem polu, jak Misa E ’ g)worth i 
Georga Etiiot, występowały jeszcze nieśmiało, mia­
ły do walczenia z przesądami, ale prawdziwy ta 
lent i wyższe natchnienie zwyciężyły.

Dziś pisze sig dla chleba. Każde, którą od­
strasza ciężka dola nauczycielki, chwyta za pióro 
i zostaje autorką. Jest to zresztą manja, która 
nietylko w Asglji grasuje, ale stała się rzec mo 
żna, epidemiczną chorobą naszego stulecia, w dru­
giej jogo połowie. Kto w Boga wierzy pisze, a 
cierpliwy papier przyjmuje wszystko.

Niebrah w tym całym ruchu niewieścim i 
śmieszności różnych, i ekscentryczności czysto an 
gielskich, za to jednak winić nie można Misa Lu 
izy Hub bard ani jej współpracowniczek, a wy­
bryki te doznają i tu tłisznej oceny i nie brak 
im surowej krytyki. Obok manji pisarskiej stoi 
manja zawiązywania .klubów dam skich/ Wyszła 
nawet świeżo książeczka, którą wydała jedna z 
gorliwych klubistek i w niej zebrała statuts 
wszystkich klubów, których liczbę podaje wykaz 
na 131. Są tam najrozmaitsze a nawet jedena­
ście stowarzyszeń dla „wczesnego wstawania". 
Wychowanie młodt go pokolenia i opieka nad cho­
rymi, to szerokie i zaszczytna pole dsialiłności 
dla kobiet, to też walczyły one dzielnie, by zdo­
być na niem stanowisko i zwyciężyły na całej 
ltnji. Anglja od zaprowadzenia nowej ustawy 
szkolnej dla szkół ludowych w 1870 roku wydała 
na cele wychowania publicznego prawie więcej 
niż na statki wojenne i uzbrojenia.

W szkółkach fi óblowskich i ludowych, nad- 
zwyozaj licznie uczęszczanych, najpierw wystąpiły 
kobiety jako n uczyeielki i dostgpiły szybko uzna­
nia dla swej pracy w tym kierunku. Wprgdoe je­

dnak zapragnęły one wyźszago dU siebie wy­
kształcenia i dobiły się do ławsk uniwersytec­
kich, na których bsrdzo wiele już dziś córek Al- 
bionu zasiada i są zupełnie równouprawnione ze 
swojemi kolegami męzkiego rodzaju. Za małą 
opłatą słuchają one wykładów profesorów, zdają 
egzamina, a te, które mają wybitne zdolności, 
dostępują nagród i otrzymują stypendja.

W Londynie, w Oxford, Ełymburgn i wielu 
innych uniwersytetach, stoją one pod nadzorem 
władzy akademickiej, chociaż mieszkają osobno-

Ich to zadaniem będzie w przyszłości stwo­
rzyć wyższą szkołę żeńską, której nie ma dotąd 
w Angiji, a której potrzeba coraz więcej czuć 
się duje. G ly  bowiem dziewczynka skończy 
cztero- lub pięcio klasową szkołę Indową, do 
której uczęszczać zaczynają dziewczęta w Anglji 
dopiero po ukończonym ósmym roku życia, ro­
dzice mają kłopot, nie wiedząc co począć w domu 
z takim niedowaizonym podlotkiem, oddają go 
więc do pierwszego lepszego pensjonatu, tak 
zwanej „Lsdies School", gdzie nauczy się chyba 
lich 'j bardzo francuzczyzny i nic więcej, bo nie 
mają gdzie uzupełnić jej wychowania wyższą 
nauką.

Około poprawienia doli cierpiącej ludzkości 
niespożyte położyła zasługi, niezapomniana Lady 
Florencja Nigbting&le. Ona to przykładem swo­
im podniosła Błużbę około chorych do godności 
powołania z rzemiosła, do którego w ostatecz­
ności, tylko dla zarobku, uciekały się jedynie 
osoby z najniższych warstw społeczeństwa. O aa 
wykazała, że i do tego potrzeba pewnej sumf 
inteligencji i przysposobienia fachowego. Z cza­
sem poszły kobiety w tym kierunku o stopień 
wyżej i z piastunek chorych srały się lekarkami 
z patentem uniwersytetu. Otwarta droga do wy­
konywania praktyki.

„Ż  ńska szkoła lekarska" skromny budynek 
w pobliżu Biitiscb Museum stojący, cieszy się 
protektoratem najwyższych osobistości tak z ary­
stokracji rodowej jak i z inteligencji. Uczęszczało 
do niej w ostatnim roku blisko sto uczennio, a 
zachęta i opieka, jakiej ze strony rządu doznają 
wpłynie bez wątpienia na zwiększenie się ich 
liczby w najbliższej przyszłości. Bogate stypendja 
przeznaczone są dla celujących i zaszczytne sta­
nowisko zapewnione dla szczęśliwych kandyda­
tek. Wielki szpital żeński w zachodniej dzielnicy 
Londynu a cały szereg różnych zakładów na 
prowincji, stoją pod wyłącznym kierunkiem le­
karzy kobiet

Rząd indyjski stara się usilnie o pozyskanie 
jak największsj lic?by kobiet dla szpitali w Bom­
baju, Madras i w Lshore. Zwycięsko więc wyszły 
kobiety z tych zapasów, program prawic wyczer­
pany, zatem i kwestję równouprawnienia należa­
łoby już dziś za wygasłą uważać, a stulecie na­
sze słusznie nazwać się może stuleciem działal­
ności kobiecej.

Lwów, dnia 6 października.
Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej Swej szka­

tuły urzędowi parafjalnemu rz. kat w Mużyłowicach, 
powiatu jaworowskiego zapomogę 50 zł. na restau­
rację kościoła.

Zatwierdzenie wyboru. Najj. Pan postano­
wieniem z 21 z. m. zatwierdził wybór Bolesława 
Żirdeckiego dyrektora Towarzystwa zaliczkowego w 
Łańcucie na zastępcę prezesa Rady powiatowej w 
Łańcucie.

Szamoelanem cesarskim został zamiano­
wany starszy porucznik inżynierji p. Tadeusz Wiktor.

Wybór uzupełniający jednego członka Rady 
powiatowej w Bóbrce, z grapy gmin miejskich roz­
pisany został na dzień 12 listopada b. r.

Mianowania. Minister sprawiedliwości zamia­
nował radzcami Sądu krajowego, sędziego powiato­
wego Leona Roszkiewicza w Podhojcach dla Sambora 
i wieesekretarza ministerstwa sprawiedliwości dr. Jó­
zefa Zawadzkiego dla Lwowa; oraz przeniósł radzców 
Sądu krajowego Fryderyka Kunzeka z Sambora do 
Lwowa i Zygmunta Żminkowskiego ze Lwowa do 
Kołomyi.

Z  Uniwersytetu. Pp. Jan Białogórski rodem 
z Koeiubiniec i Jakób Uiberall z Rzeszowa w Galicji 
otrzymali na wszechnicy jagiellońskiej stopień dokto­
rów prawa.

Pan W łodzimierz Trojacki właściciel Pnio­
wa nad Sanem ofiarował na szkołę w tej gminie bu­
dynek z ogrodem, wartości 800 zł., a oprócz tego 
przeznaczył na nżytek szkoły ośm sążni drzewa opa­
łowego. Dzięki tej ofiarności utworzyła się w Pnio- 
wie szkoła, dwuklasowa, o dwóch nauczycielach, do 
której uczęszcza około 200 dzieci. P. Trojacki sam 
żywo zajmuje się ich postępami i celniejszym rozdaje 
nagrody.

Odezwa. Zapraszamy szanownych wyborców 
większych posiadłości okręgu Samborskiego na nara­
dę, która się w sprawie wykupna propinacji dnia 7 
b. m. o godz. 4 po południu w Samborze w sali 
Rady powiatowej odbędzie.

Piotr Gross. Tadeusz Skałkowski.
Wybory. Przy wyborze uzupełniającym dwóch 

członków Rady powiatowej PrzemyślanskieJ z grupy 
gmin wiejskich zostali wybrani Oleksa Lemik, na­
czelnik gminy Solowy, i ks. Juljan Lewicki, gr. k. 
proboszcz z Słowity.

Grad orderów. Z powodu przyjazdu i poby* 
tu cesarza Wilhelma w Wiedniu, posypały się liczne 
odznaczenia i dekoracje, jakiemi obaj monarchowie 
dostojników swoich wzajem obdarzył, i tak: Cesarz
austrjacki nadał hs. Herbertowi Bismarkowi wielki 
krzyż orderu Leopolda; Jenerałowi Hahnke wielki 
krzyż żelaznej korony; tajnemu sekretarzowi nie­
mieckiego poselstwa w Wiedniu p. Birezekowi i nie­
mieckiemu wice-konsulowi p. Vivenot ordery Fran­
ciszka Józefa.

Cesarz Wilhelm obdarzył wielkim krzyżem 
czerwonego Orła, feldmarszałków poruczników: baro­
na Poppa, przybocznego adjutanta cesarza; komen­
danta korpusu barona Kóaiga, barona Ramberga, 
Bzefa jeneralnego sztabu barona Becka, komendanta 
placu barona Kaiffala; pułkownik w pułku huzarów 
imienia cesarza Wilhelma baron Pokorny i podpuł­
kownik baron Staiminger otrzymali krzyż komandor­
ski orderu czerwonego orła z brylantami. Poseł au­
strjacki w Berlinie br. Szechenyi został odznaczony 
wielkim krzyżem orderu czerwonego orła.

Radzcy w ministerjum spraw zewnętrznych ba­
ronowie Riedel i Glanz otrzymali order korony dru­
giej klasy; sekretarz legacji hrabia Weydenbruck 
order czerwonego orła trzeciej klasy. Drugi sekretarz 
poselstwa Tschirachky i szef kancelarji radzca W o- 
cherf także ordery żelaznej korony trzeciej klasy, 
tajny sekretarz Birczek i vice-konsul Yivenot order 
czerwonego orła czwartej klasy, w końcu jeneralny 
konsnl baron Liebig i attachć poBeistwa Kapher 
order korony czwartej klasy.

Telegramy nasze podały już wczoraj opis W 
głównych zarysach objadu galowego na część cesarz# 
Wilhelma, dziś z kronikarskiego obowiązku notujemy 
dla ciekawych i gastronomją interesujących się Mend 
tego objada, któro opiowa jak następuje.

Vi
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Potage a la Vćfour. — Petites timbales a la 
Lucnllns. —  TrniteB saumonćes, sance ravigote. —  
Piece de boenf et roastbeef. —  Filets des perdreaux
a la reine. —  Homards en belle vue. —  Sorbet.__
Chapons de Styrie, salsie, compote. —  Fonds d’ar- 
tichants a la macedoine. —  Charlotte a la pari- 
aienne. —  Gelće a l’eau de Danzig. —  Fromages.—  
Glaces aux framboises et anx noiBettes.   Dessert.

Podczas objada muzyka nadworna wykonała 
następujące utwory pod kierunkiem mistrza Straussa

Uwerturę z opery „Oberon" Webera. „Landes- 
kinder" walec Ed. Straussa. .Kołysankę" Schumana. 
.Fledermaus" polka Jana Straussa. „Koncert intro­
dukcja Webera. „Wienerblut" walec J. Straussa 
„W ohin" z pieśni Schuberta. „Der Rose Erwachen" 
polka-mazurka Ed. Straussa. „Frhblingslied" Men­
delssohna. „Schatz walzer" J. Straussa. „Serenada“ 
Moszkowskiego.

Cesarz Wilhelm w Rzymie. Nie ma jeszcze 
szczegółowych wiadomości o programie pobytu cesa 
rza Wilhelma w Rzymie, według dobrych informacyj 
jednak program ten w ogólnych zarysach przedstawia 
się jak następuje:

Cesarz przybędzie dnia 11 b. m. o godz" 2 
ł  południa do Rzymu. Na dworcu kolejowym witać 
go będą król i następca tronu, oraz książęta Ama­
deusz i Tomasz, którzy umyślnie na ten czas do 
Rzymu przybędą. Z dworca uda się cesarz do Kwi- 
rynału, gdzie go powitają królowa, matka królowej 
księżna Genui, księżna Letycja, małżonka ks. Ama­
deusza i wreszcie młodsza księżniczka Genewy. Ce­
sarz zabawi w Rzymie do dnia 19 b. m.

Co do odwiedzin w Watykanie, to jeszcze na­
wet nie ozDaczono dnia, w którym one naBtąpią. Tyle 
tylko wiadomo, że do Watykanu nda się cesarz w to ­
warzystwie swej świty z pałacu ambasady niemieckiej 
w prywatnych ekwipażach. W tejże ambasadzie przyj­
mie cesarz także rewizytę papieską, to jest kardynała, 
który w imieniu Papieża wizytę cesarzowi odda.

Z  Wiednia donoszą, że tameczna nuncjatura
papieska otrzymała już przysłane z Rzymu dyplomy 
dla Rusinów odznaczonych, tytnłami hrabiów i dok­
torów rzymskich. W Wiedniu uważają odznaczenia 
te za szczególniejszą dla Rusinów łaskę. Imiona 
wszystkich odznaczonych będą niebawem urzędowo 
podane do wiadomości. Myśmy swego czaBU podali 
spis tych imion oczywiście z zastrzeżeniem, że au­
tentyczny komunikat dopiero później ogłoszony zo- 
atanie.

Trupa teatralna ruska pod dyrekcją pp. Bi- 
berowicza i Hryniewieckiego zjechała do Lwowa i da 
Pierwsze przedstawienie jntro w niedzielę w sali 
Frohsinnn. Odegranym będzie dramat ludowy Kro- 
Piwnickiego p. t. „Przez zawiść w kajdany."

Trupa pp. Biberowicza i Hryniewieckiego da 
Podczas Bwojego pobyto we Lwowie jedynie dwana­
ście przedstawień, a repertoar tych przedstawień będzie 
bardzo urozmaicony i zasilony utworami scenicznemi 
dotąd przeważnie nie znanych, lub w ruskim języku 
dotąd nieprzedstawianych.

Dotąd trupa ta cieszyła Bię wielkiem uzna­
niem publiczności i pobierała Bubwencję, uchwa­
loną corocznie przez Sejm dla teatru ruskiego.

O  pożarze w Sołotwinie donoszą następu­
jące bliżBze szczegóły: „Przyczyna nieszczęścia do­
tąd nie została zbadaną. Zgorzało 150 domów i ty­
leż rodzin jest bez dachu, w tej liczbie 8 katolickich, 
reszta żydowskich. Strata pogorzelców wynosi około
200 .000  zł., a pokryta jest ubezpieczeniem ledwie na
30.000 zł. Pożoga jest już stłumioną. —  Na pierwszą 
wiadomość o klęsce, Prezydjum Namiestnictwa prze­
słało na ręce Btarosty w Bohorodczauach kwotę 200 
zł., jako doraźne wsparcie dla pogorzelców."

Z  nad granicy rosyjskiej donoszą, że w sku­
tek nowogo podatku od spirytusu przemytnictwo spi­
rytusu do Królestwa Polskiego zupełnie ustało, tak, 
że z dniem 13 bm. brygada straży ziemskiej w Czę­
stochowie otrzymała polecenie odwołania jednej piątej 
części Btraty z granicy galicyjskiej a wysłania jej na 
granicę praską, skąd teraz olbrzymie ilości spirytusu 
przemytnicy przynoszą do Królestwa Polskiego.

Wyuzdanie. Z Paryża nam donoszą, że w 
kwartale łacińskim, na bulwarze Clichy, otwarto teraz 
nową traktjernią pod godłem lakiem: t A ux pimmes 
ińtes sur la graisse d a  monarchistesu. (Pod kar­
toflami smażonemi na tłuszczu monarchistów). Au­
torem tego wyuzdanego konceptu i właścicielem tej 
ludożerczej garkuchni jeet jeden z najgłośniejszych 
paryskich radykałów, słynny Lisbonne, przywódzca 
paryskiego motiochu.

Morderstwo na morzu. Z Petersburga pi­
szą: —  Niezmiernie sensacyjną sprawę sądzić mają 
niebawem sądy tutejsze.

Fakt sam zdarzył się przed rokiem, a było 
to tak:

W cichym zwykle porcie ryskim ładowano bar­
kę żaglową deskami, przeznaczonemi do Szkocji. Do 
załogi przyjęto również dodatkowego majstra, który 
jednak popełnił niebawem kradzież i uciekł. Odszu­
kano go przecież i zabrano na barkę.

Źeglnga trwała jnż dni kilka, gdy Jan — tak 
było na imię majstrowi —  obmyślił szereg zbrodni, 
które następnie wykonał. Pewnej nocy, siódmej od 
wyjazdu —  na straży był sternik i trzej majtkowie, 
Jan zaś znajdował się przy sterze. Sternik, zbliży­
wszy się do Jana, zganił go surowo za nieumiejętność 
kierowania Btatkiem i jednocześnie uderzył go kuła­
kiem w twarz. Wówczas Jan uderzeniem polana za­
bił na miejscu sternika i wyrzucił trupa do wody. 
Zszedłszy następnie do kajuty, Jan postanowił wy­
mordować całą osadę. Wyszedł więc na pokład iprze- 
dewszystkiem zabił najbliższego majtka, B ijącego na 
straży. Morderstwo wykonane zostało w zupełnej ci­
szy, a trup poszedł znów do wody. To samo powtó­
rzyło się z dwoma jeszcze innymi majtkami, znajdu­
jącymi się na pokładzie.

Po spełnienia czterech morderstw, Jan zasiadł 
przy wejściu do kajuty, gdzie Bpało trzech pozosta 
łych ludzi z osady. Tymczasem idąca bez Stern bar­
ka zaczęła pochylać się na bok, wiatr poranny szar­
pał żagle i Btatek to Bkręcał się, to podskakiwał na 
falach. Trzech wzmiankowanych powyżej majtków zbu­
dziły niebawem silne uderzenia fali i z kolei poczęli 
wydostawać się na pokład. Wówczas Jan położył ich 
kolejno trupem i ciała wyrzucił za bort.

Pozostał jeden jeszcze, Szturman, śpiący w oso­
bnej kajucie. Tego Jan chciał ogłuszyć uderzeniem 
sękatej pałki, lecz Szturman zerwał się z posłania i 
rozpoczął z Janem rozpaczliwą walkę, której rezul 
tatem było pokonanie opryszka. Szturman skrępował 
Jana, i przywiązawszy go do masztu, wywiesił natych­
miast sygnał „nieszczęścia".

Przechodzący wypadkiem tamtędy parowiec spo­
strzegł barkę i wyratował nieszczęśliwego, rzuconego 
na pastwę żywiołn. Barkę odstawiono szczęśliwie do 
portu.

Teraz Jan odpowiadać będzie za siedm mor­
derstw, popełnionych widocznie w jakimś szale, gdyż 
trudno wyobrazić sobie, coby morderca począł, po­
wstawszy sam na barce.

Narodowość Jana nie jest wskazaną, ani jego 
ddzwiBko.

O premjowaniu piękności w Spa, podają 
memieckie dzienniki jeszcze dalsze Bzczegóły. Cere- 
monja rozdawania nagród odbyła się bardzo uroczy­
ście. Jury powiększone kilku członkami płci pięknej, 
Rządziło nąjpierw w ściślejszem kółku obiad w hotelu

D’Orange, poczem ulało się całe grono sędziowskie 
do przystrojonej świątecznie sali, gdzie stał wzniesio­
ny na środku tron o kilku stopniach. Na nim zasia­
dła piękna Fatma, która jako hors de concours bę­
dąca, prezydowała ceremonji. Orszak poprzedzała ga­
lonowana służba. Baron Oskar du Mesnil odczytał 
wyrok Jary, który przyznawał psnnie Soncaret, pię- 
knej kreolce o jasnych włosach i delikatnej płci, pier­
wszą nagrodę. Drnga premjantka p. Delrosa z Osten­
dy, jest to młodziutkie dziewczę, świeże i urocze. 
Panna Stewens trzecia z rzędu jest zachwycającą 
Wiedeńką. Oklaskiwano wszystkie trzy, przy wywoły­
waniu ich nazwisk, bardzo gorąco, chłodniej jnż na­
stępne pięć premjantek.czem panie te uczuły się mo­
cno dotknięte; a ile było nienkontentowanych i za- 
zdrośnych, domyśleć się łatwo. Mimo to bal, który 
potem nastąpił, odbył się bardzo wesoło, zakończony 
kolacją, przy której p. Dhainaut, wzniósł toast na 
cześć wszystkich premjowanych i nie premjowanych 
piękności, by ułagodzić rozdrażnione. Panie były tem 
bardzo rozczulone, a niektóre do łez nawet. I tak 
zakończył się ów sławny konkurs, który tyle rozgło­
su narobił.

Pobiedonoscew, prokurator świętego synodu 
petersburskiego, wrócił temi dniami do Petersburga 
i przyjmował deputację Czechów, której prze­
wodnik, jakiś p. Skriwan, upewniał p. Pobiedonosce- 
wa, że cały naród czeski, z swoimi przywódzcami 
na czele, ma stały zamiar przejść na łono wiary pra­
wosławnej i z niecierpliwością oczekuje chwili po- 
wrócenia do wiary jedynie mogącej dać zbawienie 
wiary SS. Cyryla i Metodego. Pobiedonoscew z zadc- 
wolmemem przyjął to oświadczenie i wyraził przy 
tem życzenie, aby również reszta katolickich Słowian 
Aostrji przyszła do tego przeświadczenia, że ich zba­
wienie leży jedynie i wyłącznie w ponownem połącze­
niu się z cerkwią prawosławną. Po ukończonej audjen- 
cji wszyscy członkowie depntacji, jako też jej prze- 
wódzca sześćdziesięcioletni Skriwan z rodziną swoją 
przyjęli prawosławie. Gazety rosyjskie szeroko roz­
pisują się o tym fakcie i nadają mu wielkie zna­
czenie.

Dwieście osób zatopionych. W Valparaiso 
w południowej Ameryce zdarzyła się straszna kata­
strofa. Wielki zbiornik wody w Cerre de Floresa, 
znajdujący się na wysokości 2.000 metrów, który 
mieścił w sobie 90.000 sześciennych metró^ wody, 
pękł nagle i zatopił trzy części miasta. Pomimo, że 
wszystko co żyło rzuciło się do ratowania, Die zdo­
łano opanować rozszalałego żywiołu, który w jednej 
c wili powyrywał drzewa, powywracał domy i(obrócił 
w gruzy całą dzielnicę miasta. Zginęło w tem poto­
pie dwieście osób, a straty matcrjalne są nieobliczone.

Ofiara miłości macierzyńskiej. Wzruszają­
cy wypadek miał miejsce w Spalato. W mieszkaniu 
niejakiego Capovill8, wybuchł w nocy ogień. Spo­
strzegła pierwsza niebezpieczeństwo żodb jego i  por­
wawszy troje najmłodszych dzieci na ręce, zdążyła 
zaledwie przez płonące jnż schody zbiedz na dół. 
Mąż wyratował się skacząc przez okno. Ale w domu 
została jeszcze staruszka matka Capovilli i trzyletni 
synek, więc dzielna jego żona zaledwo uratowane 
dzieci sąsiadce w opiekę oddała, rzuciła się napo- 
wrót do plonąGego domu, by ratować matkę 
Niestety było już za późno i padła sama ofiarą 
swego poświęcenia. Słyszano tylko pełen grozy krzyk 
jej a równocześnie runął dom cały zasypując nie­
szczęśliwą gruzami. Gdy nazajutrz uprzątano zglisz 
cze znaleziono ciała obu kobiet w jednym nściskn 
połączone.

Statystyka zmów robotniczych. Urzędowy 
wykaz departamentu Pracy przy rządzie Stanów Zjed 
pótn. Ameryki wykazuje, że ostatnich s z e ś c i u  
latach było bastówek 3.902 w 22.304 zakładach 
przemysłowych, liczba bastujących wynosi 1 323,203. 
Liczba zmów, w których robotnicy osiągnęli to, cze­
go ądali, wynosi 4 7 % , zmowy zakończone częścio­
we® zwycięstwem robotników wyrażają się cy fra1 3 ?  
reszta znów (4 0% )  była dla robotników S o r t u n u  °
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. y  w pensjach robotniczych wynoszą 87 mi- 

ljonów a straty fabrykantów 34 miljonów dolarów.
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—  Nie zwykłem ustępować z drogi błaznom -  
rzekł z arogancją przedstawiciel Marsa

—  Ja zaś przeciwnie   nznnPi

—  Baron: A cóż robisz? —  piotr: Nic proszę
pana Barona. -  Baron (do drugiego służącego). 
Janie, a ty czy jesteś tam także ? }

Jan: Tak panie Baronie.
—  Baron: A co robisz? —  Jan: Pomagam Pio­

trowi. Baron: No to jak skończycie waszę robotę 
podacie mi może buty.

Żeby me było wątpliwości I Na pewnym
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lub kobiety, pokoj przy famiiji" i t d
To się nazywa wyłożyć rzecz zrozumiale...

_ Część ekonomiczna.
Dyrekcja kolei Karola Ludwika ogłasza we

żWeCo°dr i T C  nnr r P eiennikaż e o d l 3  listopada będzie podwyższoną taryfa od zbo 
źa rosyjskiego transportowanego z Rosji przez stacje 
wchodowe Brody i Podwołoczyska.

Powodem tego podwyższenia jest to, że koleje 
rosyjskie —  połączone kartelowcmi taryfami z koleją 
Karola Ludwika celem przewozu rosyjskiego zboża 
przez Austrję —  obocnie wypowiedziały te kartele w
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4 bm. bank angmlsk i h £ f  Pr o c e n to w e J. Dnia 
nownie stoDe nrnr francuski podniosły po­nownie stopę procentową dyskontu o 1 pet.

banki państwowe^gdyż^dynje^*bez w‘ttPienia i inne 
.1 , o „  przed
głym wzrostem portfelów i cyrkulacji not.

e e wy azu banka aastrowęgierskiego z koń- 
Wf 6 Q’af !" • ^ 9i obieg banknotów o 12 milj.

7 . m'U- zł. O tym samym czasie
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Mimo wzrostu cyrkulacji rent bankowych o 12 

milj. zł., rezerwa zmniejszyła się tylko o 6.5 milj zł
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7  - J ^ - uprzyw- sal- akc. Bank hipoteczny
Z dniem 30 września rb. było w obiega 5procentowych 
listów hipotecznych zł. 14,186.300, 5procentowych 
premjowanych listów hipotecznych zł. 12,858.100 asy 
gnacyj kasowych zł. 2,628.550. ’

Handel bitym drobiem . Korespondent nasz 
wiedeński zwrócił uwagę na fakt, że teraz przychodzą 
do Wiednia całe wagony mięsa z bydła bitego i po­
ruszył pytanie, w czyim ręku handel ten spoczywa.

Na to odpowiada jeden z naszych prenumerato­
rów co następuje:

Niestety, jak wszyBtko tak i ten handel spoczy­
wa w rękn braci żydów. Zakupują oni w kraju cie­
lęta i posyłają je w lecie żywe a w zimie zabite do 
Wiednia.

Nasze gospodarstwa jednak mogą bardzo sku­
tecznie uprawiać podobny handel drobiem.

Niżej podpisany przed laty kilku posyłał rocz­
nie do 1000 sztnk bitego drobin na targi czwartkowe 
do Wiednia i Paryża, mianowicie gęsi, kapłony, ka­
czki i indyki. Drób ten był tuczony, ale nie na sma­
lec, tyłka na mięso przerośnięte i był bardzo dobrze 
sprawiony, oskubany, zawinięty w biały papier i okło- 
tową słomą opakowany.

Sekret cały: dobre utuczenie oraz bardzo sta­
ranne sprawienie i opakowanie, a cena będzie dobra.

W  Paryżu i Wiedniu znaDy był ten drób pod 
nazwą „drobin polskiego", a panie wiedeńskie chętnie 
go knpowały i dobrze płaciły. Sprzedaje się na wagę, 
oczywiście używa się pośrednictwa.

Gdyby ktoś chciał posyłać, podpisany udzieli 
wszelkich informacyj.

Burty (poczta Ilorożanka) 4 października.
J. Śniadowski.

=  Sprawozdanie z targu zbożowego na Klepa- 
rzu. —  Kraków 5 października.

Dzisiejszy targ na Kleparzu odbył się w tych 
samych warunkach co poprzedni, bo dla braku chęci 
do kupna spowodowanej - trudnością odbytu obroty 
były bardzo niewielkie i ograniczały się prawie wy­
łącznie do potrzeb miejscowych. Wobec tego ceny da­
wniejsze z trudnością tylko zdołały się utrzymać, a 
łatwiejszy odbyt napotyka jedynie tylko zboże tranB- 
itowe, które też z tego powoda i w cenie lepiej się 
utrzymuje.

Płacono za pszenicę białą zł. 7.75 do 8.201 
za czerwoną 7.75 do 8.20, za żółtą 7.75 do 8.10; 
za żyto 5.75 do 6.15, za jęczmień 6 .— do 7.25, za 
owies 6.50 do 5.75 (z akcyzą). —  Wszystko za 100 
kilogramów.

W iedeń 4 października. 
Pozornie uzasadniona nadzieja, że bank 

angielski z powodu znacznych wpływów gotówki 
z dni ostatnich nie podniesie na dzisiejszem po­
siedzeniu Dyrekcji stopy procentowej dyskontu i 
że za jego przykładem pójdzie bank francuski, 
podtrzymywały dziś lepsze usposobienie giełdy 
berlińskiej, a przeto także tutejszej, która zape­
wniona przez najznaczniejsze banki wiedeńskie, 
iż przy prolongacji dzisiejszej i jutrzejszej report 
nie przewyższy 5 %  pr., jęła się odważnie do 
spekulacji zwyżkowej. Koło południa nadesłane z 
Berlina wiadomości, że bank angielski istotnie 
nie przystąpił do podwyższenia eskonta i silna 
postawa tamecznej giełdy ułatwiły repryzę, a 
przez nią chciano uświetnić pobyt cesarza W il­
helma w habsburskiej stolicy. Zdawało się prawie 
pewnem, że Berlin przebolawszy ostatnie ultimo, 
znowu poczuł się w sile i nie zważając na po­
drożenie gotówki, puszcza się śmiało na burzliwe 
file  haussy. W  tem mniemaniu utwierdzały tu­
tejszą giełdę telegramy berlińskie, donoszące o 
gwałtownej zwyżce w walorach i notach rosyj­
skich, a co kwadrans odbierano coraz to wyższe 
ich kursa. W  oboc tego szła zwyżka na naszym 
targu gładko i Spiesznie, a zyskały na niej prócz 
efektów bankowych przeważnie renty papierowe. 
Tak stały rzeczy koło zamknięcia giełdy, gdy 
naraz londyńskie depesze doniosły, że bank tam 
tejszy podwyższył stopę dyskontu o cały jeden 
pr., t. j. z 4 na 5 pr., i że za nim poszedł bank 
francuski, podnosząc stopę ' procentową także o 
cały procent, t. j. z 3 '/s nś 4 */B pr.

Na wiadomość tę zmieniła się doraźnie po­
stawa tutejszego targu a kursa poczęły spadać, 
gdyż również Berlin odebrawszy te hiobowe wie­
ści, zmienił usposobienie i dał za wygranę haus- 
sie. I  tam cofnęły się nagle kursa, a obawa, że 
państwowy bank niemiecki nie omieszka idąc 
śladem zachodnich banków podwyższyć stopy 
procentowej, sparaliżowała zupełnie działalność 
berlińskiego targu.

Mimo tego zmian tych nie widać w cenniku 
tutejszej giełdy z południa, gdyż cofanie się ze 
żwyżkowego stanowiska odbywało się głównie na 
giełdzie wieczornej, i temu to przypisać można, 
że przy ogólnej rejteradzie zatrzymał się kurs 
rubli podany przez Berlin przed południem.

Z końcem połudaiowej giełdy notowAno:
Kredyty austrjackie 310 60, węgierskie 305 50, 

anglobanki 113 — , uniony 213 25, bankvereiny 
99 20, laenderbanki 227-— , ludwiki 208 50, czer- 
mowieckie 219 25, renta papierowa 81-50, srebrna 
82-30, złota austrjacka 110 20, 6 %  papierowa 
97 65, złota węgierska IGO'20, 5 %  papierowa 90 65, 
ruble 131.

by zechciał z archiwów swoich wydobyć tę spra­
wę i załatwienie jej przyśpieszyć.

P. Lubomirski referował imieniem komisji 
petycyjnej o petycji Zwierzchności gminy Czajko- 
wa w powiecie Mieleckim, która prosi o przyjęcie 
na fundusz krajowy kosztów utrzymania Macieja 
i Ewy Meilingerów, małoletnich sierot po zmar­
łym Karolu Meilingerze, w kwocie 207 zł. 60 ct. 
należącej się gminie miasta Buda-Pesztu za 
żywienie i leczenie tychże w czasie od 12 
maja 1886 do 17 grudnia 1887 roku.

Izba zgodnie z wnioskiem uchwaliła przy­
jąć koszta te na fundusz krajowy.

Zgodnie z wnioskami komisji administracyj­
nej, uchwalono:

a) petycję gminy Horożanka, powiatu Pod- 
bajeckiego, o potwierdzenie jarmarków i pozwo- 
lenienie na pobór kopytkowego, odstąpić rządowi 
do załatwienia —  zaś

b) petycję gminy miasta Mielnicy i dzie­
więciu innych gmin o spowodowanie zarzą­
dzenia, ażeby pobór rekrutów z powiatu są­
dowego Mielnickiego odbywał się w M ielnicy; 
tudzież

c) petycję tegoż miasta Mielnicy o rychłe 
utworzenie c. k. Urzędu podatkowego w rzeczo- 
nem mieście, —  uchwalono odstąpić rządowi do 
załatwienia z usilnem poparciem.

Sprawozdanie komisji gospodarstwa krajo­
wego z petycji komitetu c. k. gal. Towarzystwa 
rolniczego, dotyczącej wykonania ustawy krajowej 
o tępieniu ostów i kanianki przedstawił p. Strusz- 
kiewicz.

Komisja konstatuje, że ub^ wa z roku 1885 
pozostała na papierze. Wprawdzie Namiestnioiwo 
w porozumieniu z Wydziałem krajowym wydało 
w sierpniu i październiku r. 1885 obszerną in­
strukcję co do sposobu tępienia tych chwastów, 
jednak co do samego wykonania przepisów nic 
nie zrobiono i dla tego z ubolewaniem stwierdza 
fakt, że wykonanie tej ustawy, zwłaszcza na grun 
tach włościańskich, pastwiskach gminnych, rowach 
drogowych i nasypach kolejowych jest rzadkim wy­
jątkiem, a niewykonanie regułą

Komisja stawia tedy wniosek:
„Wzywa się c. k. Rząd do energicznego wy 

konania ustawy z 17 lutego 1885 o tępieniu ka­
nianki i szkodliwych ostów w myśl petycji załą 
czonej komitetu c. k. gal. Towarzystwa gospodar­
skiego do 1. 340/272.

Wniosek ten uchwaliła Izba bez dy­
skusji.

Z kolei przedstawił p. Lange sprawozdanie 
komisji gosp. krajowego o wniosku pp. Struszkte 
wicza i Lsngiego w sprawie podniesienia gospo­
darstwa nabiałowego.

Zgodnie z wnioskami komisji uchwaliła Izba 
boz dyskusji następujące rezolucje:

1. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aże­
by w porozumieniu z obu Towarzystwami rolni- 
czemi przedłożył na następnoj sesji sejmowej 
wnioski, dotyczące popierania rozwoju przemysłu 
mlecznego i zorganizowania handlu produktami 
nabiałowemi.

2 Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aże­
by wyjednał u W. Rządu pomoc dla gospodarstwa 
nabiałowego w Gahcji.

W końcu przedstawił sprawozdanie komisji 
administracyjnej o przedłożeniu Wydziału krajo­
wego z projektem ustawy budowniczej dla zna­
czniejszych miejscowości w Galicji pos. Onyszkie­
wicz.

W rozprawie ogólnej zabiera głos p. A.bra- 
hamowicz.

(Godzina 1 minut 30 —  posiedzenie trwa
dalej)

Adwokat krajowy
Dr. Leonard Nowacki

o t w o r z y ł  b iu ro  dla sp ra w  cy w iln y ch  
s k a r b o w y c h  i a d m in istra cy jn y ch  

we Lwowie, przy ulicy Trubuualskiej liczba 1.
na pierwszem piętrze

S E J N I .
(X I I  posiedzenie s dnia 6 października 1888).

Początek o godz. 11 min. 40.
Odczytano petycje, których spis następujący:
Rada pow. w Bohorodczanach, o przyznanie 

egzekucji polit. dla kas pożycz, gm. Wiec miast, 
o uwzględnienie interesów miast przy zniesieniu 
propinacji. Gmina m. Tarnopola, Rzeszowa i N. 
Sącza w sprawie projektu ustawy dla większych 
miast co do wybieralności burmistrza. Gmina 
Machlice, o wyłączenie jej ze starostwa w Żyda- 
czowie i sądu w Zurawme. Gmina Adamówka, o 
zapomogę dla pogorzelców. Gmina Smmiginćw, 
o to samo. Stow. dyetarjuszy, 0 zasilenie fundu­
szu peusyjnego. Zakład ś. Józefa, o zasiłek na 
budowę zakładu. Tow. ogrodniczo-sadowmcze, o 
subwencję na szkołę ogrodniczą. Towarzystwo 
pszczeluiczo ogrodnicze, o subwencję na r. 1889. 
Tow. Ochronek we Lwowie, o subwencję. Bursa 
w Drohobyczu, o zapomogę- Dr. Stan. Smolka, 
o subwencję na cele badań historycznych. G łm -  
czarze z Kopyczyniec przeciw wprowadzaniu za­
granicznych wyrobów garncarskich. Justyna Go­
styńska, o subwencję na założenie szkoły kroju. 

Petycje te przekazano właściwym komisjom. 
Wniosek posła Strassera w przedmiocie u- 

dzielema zapomogi pogorzelcom gminy miasta 
Sałotwiny w kwocie 300 zł. i wniosek posła Mę 
emskiego w przedmiocie udzielenia zapomogi po 
gorzelcom wsi Bobrowniki z powiatu Tarnów 
skiego w kwocie 300 zł odesłano do komisji 
budżetowej z poleceniem zdania sprawy na jednem 
z najbliższych posiedzeń.

W załatwieniu sprawozdania komisji pety 
cyjuej z petycji Zwierzchności gminy Cicha po 
wiatu Nowotarskiego o przyjęcie sumy 252 zł. 
w. a. za utrzymanie Józef* Drugosza w peszteń- 
skim komunalnym Domu ubogtch, a przez gminę 
Cicha uiśoió się mającą, w drodze łaski na fun­
dusz krajowy, uchwalono przyjąć należytość tę 
w drodze łaski na fundusz krajowy.

Pos. R o m a n o w i c z  zwrócił przy tej spo­
sobności uwfgę na naglącą potrzebę zmiany u- 
stawy o przynależności, apelując do rządu , aże*

Do sprzedania realność pod 1.11* 
ulica Kopernika z gruntem pod bu­
dowę, wchodząca calem swem poło­
żeniem w park JE. hr. Potockiego.

Zgłoszenia przyjmuje adwokat Popiel, we 
Lwowie. 2081

Dr. Stanisław Bieliński
adwokat krajowy

przeniósł swą kaucelarję do domu pod 1. 19.
ulica Kopernika.
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2209 G łów na wygrana

5 0 . 0 0 0  sl. w i
Ciągnienie już 15 b. m.

P R O M E S Y
ua 3% losy kredytowe ziemskie

za 1 złr. i 59 ct. stempel, jakoteż losy 
oryginalne po kuisie dziennym oficjalnym 

sprzedaje
2śZa.ntcr wym iany,

K IT Z i ST O FF
Lwów plac Halicki l. 1.

Wszelkie zlecenia z prowincji w zakres bankowy 
wchodzące uskiUeozniamy najsumienniej natychmiast.

Przyjechali do Lwowa
dnia 6 października 1888.

Hotel Zorża \ E. Ochocka z Wierzb owca. 
St. Sarnecki z Młynki. K. Ranwid z Kijowa. J. 
Wambacb z Sa&z-

Hotil Langa : W. Jastrzębski z Sikinczyn. 
J. Ubde, E Hsusner i K. Kobler z Wiednia. K. 
Toman z Ostrawy.

Hotel Angielski: E. hr. Starzeńeki z Mo- 
gilnicy. W. Rodakowski z Swistelnik. K. Ba­
rański z Radłowisc. A. Prascbil z Lubaczo­
wa. T. Liborio z Bsrhometb. A. Hess z Kra­
kowa.

Z  zbożowych targów.

6 październ. Lwów Tarnopol

Pizenios
Żyto
Jęczmień
Dwie*
Grooh 
Wyka 
Bzepak 
Lniinka 
Konic, o*ar. 
Konia, bitli 
Komo. tzwed 

wwy«

7.----- 7 30|
5.----- 5.60
5.------7 .-
i.60—6.— 
160 10.06 
4.50 6. 
10.6011.—'

40*.—45 
,40.-48 - I

[0.80—7.10
5.------ 5.30!

— 68
5.80—6 80 
1.50 10.—
4.80—4.76 
10—12.—

10.-47 -

ko za 100 kilo netto bez

rodwo- C2er-
toozyska niowoe

6 70 - 7 . — 6-85—7.40
ó.------ 6.20 1.70-5  15
5.------6.70 5.----- 6 75
5.25 —5 70 5.------ 6 60
110 9.— 4.40 9.—
4.50—6.10 4.10—4,80
10.— 11 -85 10.— 11.15

38!—.4 1 - '5 —43 -
•9 - 4 6  — 3 1 .-8 6  -  |

oez work k.

Telegramy „Przeglądu".
W iedeń 6 października. Po śniadaniu w 

SoLóibrunme, w którem także cesarzowa i na­
stępczyni tronu udział brały, pożegnał się cesarz 
Wilhelm jak najserdeczniej, poczem obaj monar­
chowie wraz z zaproszonymi gośćmi udali się na 
polowanie wprost do Miirzzuschlagu.

Berlin 6 października. Na sejmiku relacyj­
nym w Aschersleben powiedział między innemi 
br. Dooglars w swojem postlskiem sprawozdaniu, 
że cesarz Wilhelm chce tylko wielkości Niemiec 
i zachowania monarchiczuej zasady i że niesłu­
sznie przypisują mu zamiar identyfikowania się 
z któremkolwiek stronnictwem.

Berlin 6 października. Nordd. Allg. Ztg. m ó­
wi, że toasty wypowiedziane przez obu monar­
chów na obiedzie galowym we Wiedniu przyjmie 
naród niemiecki z pewnością z wielką radością, 
ponieważ one zapewniają najdroższe dobro naro 
dów: pokój. W  toastach zaś na cześć armij austro- 
węgierskiej i niemieckiej otrzymało braterstwo 
broni obu wojsk swą sankcję z najwyższych ust

Rzym 6 października. Zapewniają, że ce ­
sarz niemiecki 12 października przed południem 
odwiedzi Papieża, a po południu zwiedzi waty­
kańskie muzea i wejdzie może na kopułę kościoła 
św. Piotra.

Ateny 6 października. Austro-węgierskie po­
selstwo oficjalnie zawiadomiło rząd grecki, że ce­
sarzowa Elżbieta przepędzi zimę na wyspie Koi fu.

W iedeń 6 października. Hr. H rbert B s 
mark i szot sekcyjny Szoegyenyi odjechali dziś 
do Budapesztu.

Hamburg 6 października. W procesie so­
cjalistów za udział w tajuem stowarzyszeniu ska­
zani został’: B ipst na 3 miesiące, W itfjl, Fricke, 
Rhode i Noack na 2 miesięcy więzienia, pozosta­
łych 2 sąd uwolnił.

Telegram giełdowy,
i dnia 6 października godz. 1. min. 45.

Węg. kolej półn.
wscbodn. 160-50 

Wiedeńskie losy 
kom. 141-50

Akcje tytoń. 101 50 
Gal. obi: indem. 104- — 
Elbethale 196 50 
Liinderbanki 225 50 
Renta zł. węg. 99 72 
BankTereiny 99’— 
Renta współ. pap. 99-30 
Ruble 1-29%

Usposobienie przygnębione.

Akcje kredyt. 308 —
Alpiny 43-70
Kredyty węg. 301"—
Anglobanki 111 "50
Uniony 211-50
Ludwiki 207’—
Nordbahny 246 50
Lombardy 107-—
Tramwaj 225-25
Staatsbahny 251-75
Czerniowieckie 218-50

N a d e sła n e .

Wszech nauk lekarskich

Dr. Julian Ozyrniański
lekarz cliorob wewnętrznych — specjalista 

du chorób żołądkowych.
b. e'ew-asyitent kliniki prof. Bambergyra,

b. Bekundarju8z leczniczy powszechnej we Wiedniu,
Ordynuje od godziny 9 —10 rano i  od 3 — 5  p o południu.

Ulica Jagiellońska Lczbs 7. 1. piętro.

Lw ów . Z Izby handlowej 6 października 1888. 
1. A keje aa sotukę. 
be* truponn bieżącego pianą żądają 

be* dywidendy.
Kolej g&lio. Kar. Lud. 200 ił. m. k. 207 —  210 50

„ lwow.-cier-jass, 200 sŁ w. a. 217 50 221 —
Banku hip. . galio. 200 zł. w, a, 277 — 281 —

„  kredyt, galia 200 <L w. a .  216 —

H. Listy tastatone ta IGO ełr.
Banku byp. galio. 5 pro. w, n. 99 75 100 75 
6%  Listy zastw. Galie. Zakładu

kredytowego ziemskiego 36 let.  ---------------------
Banku hyg. galic. 5 prc. 10°/, pr. 102 90 104 —
Banku krajowego 4 % %  w, a. 
Tow. kred. galic. i  „ .  „

93 —  94 — 
1 0 1  1 0  1 0 2  1 0

94 10 95 10 
1 0 1  1 0  1 0 2  1 0
91 25 92 50

• t i  ś  i  i  p
■ t  i   ̂ * s e
• • a * V /o »  a 94 75 85 75
,  ,  a 4*/, ,  „ 90 —  91 50

3. Listy dłużne ta 100 tir.
G. Z. kr. wł. (<L 6 % )  8 %  w l i k w .   57 50

.  ,  .  .  (d- 6*/o) 2 7 .%  . ------------48 -
4. ObUgi aa 100 tir.

Indemnizacyjne galic. 5 pro. m. k. 104 —  105 25
Kom. banku kraj. 6 pro. w a. I. em. 100 — 101 —
Potyczka kraj. s r. 1871 6 prc. w. a. 103 25 106 —

B 1888 4% %

G ł ó w n a  w y g r a n a  
5 0 . 0 0 0  z ł .  w .  a .

Ciągnienie 16. października b. r.

P R O M E S Y
na 2002

3°j0 losy aiistr. tow. kret ziemsk.
sprzedaje po zł. 1-50 za sztukę

August Schellenberg
D o m  b a n k ow y  i K an tor w ym ia n y

we Lwowie ulica Karola Ludwika liczba 1

5. L o t y ,
Loij miast* Krakowa . . .

„ ,  Stanisławowe . .
6. Monety.

Dnkat holenderski............................5.70
Dokat cesarski . . . . . . .  6.72
Napoleondor................................. .....  9.57
Pótimperjał rosyjski............................9 89
Rubel rosyjski Brebrny . . . . .  T36

papierowy . . . . 1*2 T

81 35 92 35

100 marek niemieckich

23 25 24 50 
33 —  35 50

5.80 
£.82 
9.67 

10. —  

1-48 
- 1-31 — 
601559 15

C. k . jen. Dyrekcja kolei państwowych.
W yciąg * rozkładu jazdy

ważnego od 1 października 1888.
Przybywają do Lwowa :

1. godz. 15 m. w nocy, z Budapesztu, Ławocznego. 
Stryja, Krosna, Chyrowa, Husiatyna Stanisławowa, Stryja

8. godz. 6 m. zr&na, z Suchej, Chyrowa i Stryja,
8 godz. 20 m. popołudniu, z Suchej, Chyrowa, Hu­

siatyna, Stanisławowa, Stryja.
7 godz. 40 m. wieczór, z Hnciatyna.

Wyjeżdżają ze Lwowa-
6 godz. zraua, do Stryja, Ławocznego, Buda­

pesztu Chyrowa, Stróża.
10 godz 15 m. zrana do : Biryja, Stanisławowa 

Husiatyna, Chyrowa, Suchej.
7. godz, 50 m. wieczorem do Chyrowa, Suchej.
9. godi. 48 m. wieczorem O Stanisławowa Hu­

siatyna



PRZEGLĄD s dnia 7 października 1888

L-. - -  ...

H a  p o r ą  z i m o w ą
we wielkim wyborze włóczkowe:

Chustki w najnowszych wzorach od złr. I — do złr. 7 —  
Kamizelki damskie z rękawkami od złr. 2 50 do złr. 5*

K am izelk i dla panienek od 1-50—2 60 
Eamaize damski) od 12 0—1-50 
Kamasze dla dz.toi od — 40— 1" —
Spódnice damskie od 2-25 — 5-50

i wfele innych wełnianych towarów

Spódnice dla psnieaek od 2’ —2 80 
Sukienki dla dzieci od 1 2 0 -8 E 0  
Kaftaniczki dla dzieci 120 2 50 
Czapeczki dla dzieoi — 75—I SO 
Kap'zki dla dzieci 1 25-1-90

B 2212 poleca handel

EDWARDA SCHILLINGA
we Liwowie ulica Halicka liczba 16.
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Koszule
Kołnierze
Manszety
Kalesony
Skarpetki

Chustki do nosa 
Krawatki 

Rękawiczki 
Szeiki 
Spinki 

C z a p k i
2164 o

i  w s z e l k i e  
p r z y b o r y

do p o r t y .
BiELiZĘ Or. Jagera.

BRACIA LANGNER
LWÓW', nl. Halicka 1. 10. 

poleoają nsjtaniej.

Cenniki na żądanie darmo,

Wszelkie towary zimowe
Przybory do szermierki

Torby
dla posłańców pocztowych.

arasPole 
K a l o s z e

Brzytwy
Scyzoryki
Nożyczki

P u l a r e s y
Tyto-i rki

Laski 
Karty do gry 

Perfumerię

IKS

&
&
vT‘J

&
&

Wodę kolońską

:1Ł Światło!
Nasze patentowane la m p y ,  
k t ó r e  s a n i e  w y t w a r z a ­
j ą  g a z ,  dają jasno świecący 
płomień, i mogą być przeno 
szoue. Nie p trzeb i doń ani 
knotn, ani cylindra ani rutek 

przewodowych, śwatło o sile 16 do 100 świec. Mogą być 
użyte jako latarnie, lampy przy zabawie, w pracowniach, 
na atole lub przy ścianach. Najlepsze oświecenie na uli 
cach. Lam a na prubę z opakowaniem z ł r .  -4. Dla do 
mów, fabryk, pieaarń, hut, br.jwarów, fatbiarni jako znak 

pożaru, i jako pochodnia.
Aparat gazowy używa y pr:y 

y j K . u a - c n . c 2  | zaoawach z przewodowymi ru­
rami 10 do cOO płomieni- 

Ilustrowane cenniki darmo i opłatnie.
Cittiśon lioehui &  IŁoseiitlial — W iedeń

% » •  n t

yfflh-
n

i u /  i S B I S

M
Ces. krdl. Odle- #  warnia Dzwonfiw jjjj

PIOTRA HILZERA w Wiener - Neustadt
poleca się dla obstaiowania dzwon­
ków i harmonijnych dzw onkó w wszel 
kiej wielkości i wszelkiej barwy 
tonów. Z a  dokładność tona, czy­
stość akordu, jakoteż za dobroć 
metalu daje się gwarancję. Usku­
tecznia się osadzanie dzwonków 
z uprzyw. hełmami z kutego że ­
laza, przez co łatwo dzwonić 
największym dzwonem, Obsta- 
lunki będę szybko, solidnie i jak 
najtaniej z  wygodnemi warunkam i 

spłaty wykonane 
Odznaczenia: Złoty krzyż za­
sługi z koronę za pełnej zasługi 
działalność ; na Wiedeńskiej mię-

f e g
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d-.ynarodowej wystawie 1873 r. dwa modale poslępu z ł  dzwony do 
wiedeńskiej Votivkirehe, ważące 260 centnarów. Z Wystawy przemy- 

słow-ej w YVieuaiu 1S80 r. złoty medal.
Założona w 1838 r. Dostarczyła już 4 .420 dzwonów waż. 1,189.240 kilogr.

Z tego do Wiednia dla 31 koóoiołów 83 sztuki dzwonów, ogól­
nej wagi 86.069 kilogr. i 2 dzwony zegarowe do nowego Ratusza, 
ważąco 3.345 kilogr

H a r m o n i jn e  d z w o n k i  d o  Z a k r y s t ji  
z czterema dzwonkami za 25 zł.

Harmonijne uzwonki do ołtarzy, silne i dźwięczne.
Z Alpagi : 1 kemp. z 4 dzwonkami za 14 z ł , 1 komp. z 8 

dzwonkami za 11 zł. Z mosiądzu: 1 komp. z 4 dzwonkami za 10 zł., 
1 komp. z 2 dzwonkami za 8 zł. 1829 20—iO

Przemyśl 1882. Kraków 1877. Lwów 18/7.

Pierwsza ulepszana FA B R YK A  R Ę K A W IC Z E K
wyszczególniona

francuskim krojem
dyplomem honorowym w Pruemyśln 1882

J. B .  S P O Ź A R S K I E G O
2219 ‘2—2 przy ulicy Halickiej I. 2C we Lwowie,

poleca łaskawym względom Szan, P, T. Publiczności t y l k o  w ł a s n e  w y r o b y  ręcznej a trwalej roboty,
w  Ks?jJeps*ym g a tu n k u , a  m ia n o w ic ie :

BĘKAWICZKI z skór glace i d ńrkich, jelonkowych i kozłowych.
RĘKAWICZKI podwójnie szyte, tr.mborowane i z sgrafann do 

zap nania, d a m s k ie  i m ę s k ie ,  wo wszystkich barwach.
RĘKAWICZKI francuskim k-ojtm a la „Sa:a Bernhardt do 

Tokoia i po za łokieć, tudzież sznurowane.
RĘKAWICZKI najmodniejsze duńskie z koronk.mi w różnych 

barwach i długościach. _ _ . .
RĘKAWICZKI do miary — wykonują Bię jak najśoislej sto­

sownie do zyczenia i szybko.
HAFT I  przyjmnię się do oprawy w nainowszym gnśoie. _
PODU ZK1 haft.wme oprawne w bufy są na składzie; również 

wszelkie wyroby rgkawiuznicze, jako to :

PODUSZKI sef.anowe i samszowe.
SKÓRY na łóżka, łosiowe i jelonkowe. 
BANDAŻU wszelkiego rodzaju.
PANTALONY jelonkowe do konnej jazdy. 
GARNITURY jelonkowe. - 
MASKI irohowe.
TORBY' podróżne.
S / ELKI gnmielaKyczn2' i -A rgo»sy*.
PODUSZKI gum.elasiyczne 
POŃCZOCHY na kurczowe żyły.
KRAWATKI czarne i białe,
Kołnierzyki i Manszety męskie także kauczukow e.

Łaskawe zamówienia załatwia się odwrotną pocztą po stałych i umiarkowanych cenach.

219 i 8—6 Friedriehstrasse Kr. 8, I*.

Y u f T ł e O s J O O C . r  „  n X X X X > O f  5 « -

v Po cenach fabrycznych, k,
Wszystkie wyroby c. k. uprzyw. FABRYKI

B E N E D Y K T A  S C H R O L L A  S Y N A  
w Braunau.

K r e a s y ,  P e r k a l e ,  O x f o r d y ,  F l o r i d a s y ,
Dymki.

P Ł Ó T N A  G Ó R S K I E  b a w e t n l a u ©
(trwalsze od weby King) sztuka 23 mtr. po złr. 5*75,

6*50 i wyżej 
2024 i M i e t e r  o d .  2 5  c e n t ó ^ w .

S i r t i u g i ,  s * y l o n y
sztuka 40 mtr. po 7*40, 8 40, 9*20, 11 i wyżej 

m eter od 16 centów .

Sprzedaje podług cennika fabrycznego 
X  ZE-Z^lSTIDIGll.

g F. KNftUER i SYN
X  WE L WO WIE, pod „ Złotym  Lwem.“

Zlecenia z prowincji uskutecznia się odwrotną, pocztą.

X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
*

Nowo 
założony

Skład papieru

F. Niżałowskiego
we Lwowie 

ndoa Akademicka liczba 2, (Hotel Żorża) 
poleca :

Papiery wszelkiego rodzaju, koperty, pióra, ołówki, 
zeszyty, atrament, farby, tusze, reisoeigi, rysownice, trójką­
ty, linje, bloki, wzory do malowania i rysowania, ramy do 

2153 10—10 obrazów
ALBUMY do fotografij i PAMIĘTNIKI

w najgustowmejazyoh okrawach,

BILETY wizytowe gzybkopra.owe,
TUTKI i papierki cygaretowe,

W o d ą  k o l o u s k i j ,  perfumy, mydła, 
oraz w sio.iie ari^suiy w zakres 

handiu tegoż wchodzące.

Zlecenia z prowinąji 
uskutecznia się 

odwrotną 
pocztą.

PRACOWNIA I SKŁAD GOTOWYCH SGKIIS MPKIC8
przy placu  Halickim, L, 13.

Nlnląjszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, lż
na sezon jesienny i zimowy zaopatrzyłem magazyn mój

w doborowe sukna i materje wełniane, w zakres sukien mę­
skich wchodząca, nadmieniając, iż Szan. PT. Odbiorcy mogą 
tak garnitury, jakoteż pojedyncze suknie po takiofc "oenaoh 
otrzymać, jak w każdym magazynie icraelickim, a nadto fason 
zawsze najmodniejszy, zaś wy&onauia sukiati mezawodnie 

samienniejBze.
Dziękując Szanownej P. T. Publiczności za względy, któ­

rych przoz jat 10 istnienia Srmy mojej doznawałem, tuszę sobie, 
żo mię i nadal takowym łaskawie zaszczycać raczy

Z uszanowaniem

PWEŁ PIĄTKOWSKI,
«  « ■  2166 10 24 Plao iJaiicki, L. 13. ^2166 10 24

2119 8 - 1 0 i-ilcla i to warów

SUKNO
dabre gatunki, bardzo tanio 
Skład fabryczny sukna

jak: I»crnvlen, Docaklm, T iltfe l, L i-
T r e  i s u i i u a  na liberje dla straży og.uo- 
wycb, jak również wszystkie g a t u n k i  

m odnych m a te r ji.
Wzory na okaz rozsyłają B-.ę opłatnie. B o­
gate k o ile k c je  dla PT. krawców nie- 

f r a u k o w a n e .  2186 7-?

BZum waissen Lammtf w Bernie.

FILIPA TICIIO, PERKO
K ranteL t Sr. 21 i RaMaasgasse Nr' 11.

Berneńskie

Materje na ubrania zimowe
do.kotałej jakośa 

135 om. szerokość', ozysta wełna.
Kompletny garnitur męski 

5 x ir.

Materje na ubrania damskie
najnowsze i najbardziej eleganckie 

na jesień i zimę ICO cm. ezer.

suknia 10 metrów 4 złr. 50 ct.

Płótno domowe 8 iiop p e -L od en
Y  eslawskie 
kuracyjne

wprost z V eslau

otrzymuje codziennie świeży transport

W ł o s k o  T y r o l s k a  o w o c a r n i a

F r y d e r y k a  S c h l e i c h e r a
i wysyła na prowincję po cen e najtańszej

r ó g  u l i c y  S y k s t u s k i e j  l ic z k a  12.

komplet 80 łoaci 
sztuka >/t złr. 4-śO 

V, » Ł-6U

K a iu b u r a k ie

Płótna apreturow© |

n
Ul
nu  
nU l
n .

i  
&

znajdują się na sprzedaż w wielokrotnych 
odmianach i najszlachetniejszych gatunkach, 
Drzewka: jabłek, gruszek, śliw, wiśni, moreli, 

brzoskwiń, oraz krzaki agrestu i  porzeczek.

Cenniki posyła się na żądanie.

Zaiząd Fomclojji w Łańcucie.

*/, szerokości, szczególnie na bieliznę
JuęaJ&ą

1 sztuka 30 łokci złr. 6 50.

^zysta wełno, 
najnowsza na jenen i zimę.

I suknia 10 metrów 3 złr.

Koszule damskie
z dobrego szyfonu albo simsgo 
płótna, z sjer.jkiem, koronkami, 

wielkość zupełna.

O  s z t u k  z ł r .  3 * 7 5 .
Rumburski Oxford

(prawdziwego kolorn)
w najnowszych wzorach.

1 sztuka 81 łokci złr. 4'60.
1 „ » » prima Qnal. ,  6 60.

h t e r n b t - r s k l
IiLTAINJLń W A S

1 łi.kieć s.eio^ości, . e  ws ystaich ko­
lo ra c h , ładki i kratkowany, rę.zy sięj 

z» kolor prawdziwy.
1 sz.ana 30 łuitii —  zlr. 6.

1 sztuka 30 łukd laj jakoaui 6 ztr

R e s z t k a

Dywanu (chodnika)
10— 12 metr. długości we wflzy.tz.ioli 

kolornoh, 
tyiko lszej z jakośoi — złe. 8 50.

iimowd M a  damska
“,4 długości, czybU Wtłna ;łr . 2.

Podwójua (le lo u r )
*% -ling ozybta .u lus złr. 3 z5.

SZYFOiS
bardzo dobrej jakości, szczególniej 
na biehzoę m ęskdainsbą idia dzieci, 
90 ctm. szetokośoi 1 sztuka 30 łokci. 
1. sorta złr. 4 50, II. sorta złr. 6-50, 

III. Borta zlr. b 50 i 7.60

B a r c ł i a n .  m o d n y
w najpiękn ejszycn wzorach pougwa 

rancją, U o piania 
60 ctm. szer. 10 metr. złr. 3 50, 

n a r t e l l a  „ V a l e r i e “ 
nąjuowsze na Bukuie 10 metr. zł. 8 80.
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-    a S H E H H H S H E T E f f i
O d B o w iw k ia i a ,  r e d a k to r  T w a f t l a w  M a s ł o w s k i

" W z o r y  i  c e n n i k i  n a  ź ;ą < a .a .x x i Q  
g r r a t i s  i  f r a n c o .

Przesyłka towarów za pobraniem

Spółka Stolarzy lwowskich M : '
we Lwowie, plac Bernardyński I 15

poleca swój 
od roku 1854 istniejący

S K Ł A D  M E B U
obficie znopatrzony w wielki wybór mebli w garniturach do salonu ^

z dtzewa dębowego, czarnego i orzechowego, ^
kompletno urz^dsen a pokoi jadalnych i sypialnych, oraz ^

L U S T R A  w ramach orzechowych, czarnych, dębowych i złoconych, jg,
Utrzymuje na składzie meble gięte i żelazne, m

Wszelkie zamówi nia w zakros stolarstwa wchodzące, przyjmuje po ę, 
c e n a c h  i i a j  p r z y s t ę p n i e j s z y  c li ,  ręcząo za spieszne, gustowne i we- Ł
rlln ul n/» v i o ił,,lrłarlnfl oj-, Irnilfllllfl *£Ao 4: O

O o sprzedania

obszerna willa piątrowa
liczba 15. przy ulicy Garnc rskiej z oficyDą, stajnią, wozownią, 
i ładnym ogrodem, no botanicznego przytyka ącym. Położenie 
piękne i zdr we, budynki nowe, doskonale utrzymane, urządzenie 

eb ganckie i wygodne.
Bliższa wiadomość tamże.

W- łaiane angielskie kamizelki z ręsswaiui, 
p:ricr.ooby myśliwskie, jedwabno chustki

(Ooohene’:.) 2217 2— 12

z meblami lub bez, z wiktem, 
zaraz do najęcia. 

W ia d om ość  p rz y u b  D łu gosza  7 - I I p .

Na zimę bawełniane, vełai«no i jedwabne 
trykotowe lewary oraz wybór pledów.

Izydora i ostruwsticii firzybińska
tlypl mowana przez ki mt-j i g /a  
min oyjDą c. k. opery nadwornej 
nauczycielka śpiewu rozpoczyna Kurs 
nauki śpiewu S-Lwego po iług me 
to 1? włoski oj, wykształca gło* w 

aikró^zym czasie we ws:y tkich 
regn tn ch  je  łnyni kolorem, wyuizr 
koloraturę t. j. trylery i pasamy 
orrz przygotowuje do całkowitych 

Op r. 2221 2 -8
Ulica Trzecirgo Moja 2. piętro I

f r t > !

2233 1 - 2

Dra 8cl»wai*era

WYCIĄG ROŚLINNY
lrozy za poręczeniem w przeciągu 4 
tygodni wszelkie następstwa samo­
gwałtu, jak poluoje, osłabienia męskie 

rozpoczynając.) się ohoroby nerwów 
i krzyż.ów, wszelkie inne choroby 
płciowe w najkrótszym czasie. Do na­
bycia flaszeozka po 2 zł. w. a. wraz 
z opisem użycia i korespondencją albo 

wprost przez

Dca Schwaijsera w Wiedniu, 
VII., Laudong., 29.

225.6 1—25

in eligentna poszukuje posady do samo 
iomego zarządu domu, „bzasjomiona z 
go- podsrstwem domowem i na kuchni ro 

zumi się bardzo doLrte.

T  .  ©  o  I ł  a  d j  a  J .

ulica Ormiańska ^6. II. piętro, drzwi 22.
2235 1 -  2

wszyst .im myszom 
polnym I

Nieoceniony i nieomylny środek 
przeciw wszystkim myszom 
2226 4 -6  polnym.

Blaszauki oryginalne wraz z 
opisem spos bu użycia zaw ija jące 
po 5, 10, 15, 20 i 30 kilo (1 kiiogr. 
po 40 cent.) rozsyła

Leon Mendlielit
op-chara w Bakaczowcach.

Świadectwa l listy polecające 
i dziękczynne stoją do dyspozycji,

j . ! j  cnoty nauczyć sig M in ą ł"
Na czem polega onota? Dlaczego mężowie 
znakomici nie mogli nauczyć synów s»ycb 
tego, ozem sami s ę odznaozaii? Na tt 
pytania odpowiada PlatoÓBki djalog „Me 
non“ w tłómaczeniu polskiem wydany 
w Stanisławowie, przez prof. p. Świder­
skiego, gdzie jest do nabycia egzem, za 
1 złr. z  przesyłką. Czysty dochód na rzecz 
2128 warsztatu szkoły przemysłowej. 84-60

H  Książeczka 
a; do nabożeństwa
^  ułożona według nauki Kośoioła 
^  św. rzymsko katolickiego, apro- 

bowana przez zwierzchność szcze- 
7 %  golnie dla użytku młodzieży 

i wiejskiej.
v 5  Nowe wydanie z dołączeniem

zbioru pieśni i Ministrautury. ___

Cena 25 ct. oprawna 35 ct. ^
'■Tl Kupującym w większej ilości 
f t  opuszcza się stosowny rabat.

W .  M a n i e c k i
H  Drukarnia narodowa

Lwów — ul. Kopernika 1- 7. ^

B iu ro  n o iic z y r lr isk ie

F. ItHopawskie]
posiada uzdolnioną leutorkę, władajjc, 
mlkoma językami, z*” ® m n a do um e 
dzoztmia F anouski i Niecki. — Tumie 
poszukuje się uziolmooycn nauczycielek 
F Polek. — Rynek 1. 29

2231 1—4
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Poszukuję dzierżawy

A P T E K I
z obrotem brutta 4 do 12 000 zł.
Lis y adresować proszę do a m nistraoji 

„Przegląda" pod lit. W. U. 2178 8 10

Najlepsze

S u k n a  bern eński©
t  dostarcza po o nach fabrycznyoh 

s k ł a d  s a k  n a

S i e g e S - l m h o f
w Bernie.

Na els^ancki jesienny lub zimowy
garnitur męski

wystarcza resztka 3 10 mat.-, długości, 
to jest 4 łokoie wiedeńskich. 

Jedna resztka kosztuje : 
złr. 4  80  ze ZAyYzajnej 
n 7 75 z dobrej 2190 5*80 
„ 10 50 „ lepszej 
a 13 40 a najlepszej

prawdziwej wełny owczej
Nasti,pn’>  można dostać w wielkim 

wyborze: liamgary przerabiane jedwa­
biem, sukna na pdtota lotnia (Ueber- 
zieher , Palmerstony i baje na paltota 
zimowe. Loden na u- rania dla strzel­
ców i ekonomów, Peruvie: i ToskiDg 
na galowe ubrania sukna na ubrania 
damskie etc. Za dobroć towarów i na­

leżyte dostarczanie gwarantuje się. 
W Z O R Y  darmo i opłatnie.

Artunse PP. Abanentd*.
i t Ó M  k a i d y  a b e n a n t  m a  p r z y -  
w ilc j iam ie«E M aó b e z p ł a t n i e
«  o b j ę t « i o i  >2 w i e r s z y  m ia - 

• ią o a n i*

Przy ulicy Żółkiewskie; 1 58. są 1, 2, 3. 
p ikuje z kuchaią i przy ale ytościami 
a az do najęcia. Bliższa wiadomo ■& u 

dozorcy kamienicy lub przy kasie łaźni 
w drugim domu.

Poszukuje się starszej p rządnej kobie 
ty do obsługi małych dzieci obok bony — 
także uzdolnionej praczki, wdowy lub 
starsze dzi wcz -ny pierwszeństwo otrzy­
mają. Zgłoszenia ze wschodniej Gal-.cji. 
a -roś : M. K Suchodoł, flusiatyn.

Krzaki win gronowe w SOoiu odmia 
uach zasklimatyzowaae przeważnie naj- 
wcześni jsze gatunki n-byó można w  
Ubrynow.e. Z powodu śmiero ks. Teodo­
ra Koś iiersk ego wyaprzedają takowe 
.padkobieroy po bardzo zniżonej cenie. 
Zgłoszenia przejmuje Eugeniusz Kośnier- 
,ki w Uhrypowie, poczta w miejscu.

Mtm nto do panów kolegów. Przypo­
minam mó| skład aptyczoy Ceny tańBze 
jak gdzieindziej — ekspedyoja szybka. 

Mikołaj Karczewski -w Lw ów .

W domu pod 1. 9. przy ulicy Teatyń- 
ekiej (naprzeciw ozerwonego klasztoru) 
są 5 pokoi z balkonem, kuchnią, stry­
chem i piwnicą na lszem piętrze zaraz 
do wynajęcia.

WYBORNE GRUSZKI prawdziwe beury 
jeiienne i zim me kopa 1 zł w. a. — 
rozsyła Zarząd ogrodu w Strzeliskaoh, 
poczta Strzeliskn, Zamówienia ty ko z za­
datkiem

Bul on wydoskonalony w łasn go wyrobu 
podwójnie mocny poleca Zarząd dworu 
Lapszyn, Brzeziny Nr. 0 0 . Z truflami 
z samej zwierzyny i drobiu 7 zł. 50 ot. 
kilo. Nr. I. Z samej zwierzyny i drobin 
6 zł. 50 o;. Nr. II, L wołowiny, cielęciny, 
drobiu i zwierzyny z jarzynami po 5 zł. 
50 ct. Odwrotną pocztą wysełki usku­
tecznia się. W handlach wszystkie te ga­
tunki znacznie drożej spr edają.

Pisarz ekonomiczny potrzebny zaraz 
w Rajtanowicaoh poczta Kruki, nice

Kawaler 24 lat — wolny od wojska, 
wykształcony z przyzwoitem B tsłem  utrzy­
maniem, chciałbj wejść w korespondencję 
z panną lub wduwą. Warunki: wiek nie 
wyżej 26 lat, miła powierzohownośó, od- 
powiedne wykształcenie, znajomość go­
spodarstwa domowego i skromny posag. 
Osoby z wyższem wykształceniem mają 
pierwszeństwo. Fotografja konieczna; dy­
skrecja zapewniona. Adres; „W ujoio“ — 
post. rest. Busk. ____________ _

J. Dautner przy ulioy Sobieskiego pod 
1 10. we Lwowie/ ma zaszczyt polecić 
ewoję pracownię i skład wszelkiego ro­
dzaju szczotek a mianowicie: szczotki do 
włosów, zębów, paznogoi itd. Pendzle tak 
do malowania jak i bielenia w różnej 
wielkośoi. Szczotki do sukien, prochu, bu­
tów, zamiatania, woskowania podłóg, my- 
oia wanien, szurowania itd.

Ka ol Zawisza ukończony prawnik biu- 
gły w języku niemieokim z rekomendaoją 
prełasorów, pragnie objąć lekcje na wsi 
w domu obywatelskim. Oferty pod adre­
sem: Karol Zawisza w expedyturze o. k. 
kr.ijowej Dyrekcji skarbu we Lwowie 
l pięt o.__________________

Obrazy olejne przez muchy zawalane 
bardzo dobrze odczyszczają się, myjąc ta­
kowe letnią wodą i mydłe-n, a skoro 
wyschną należycie m oiia  przewernikso- 
waó werniksem zwykle na ten ie l przes 
malarzy używanym

Wiara uzdrawia i zaufanie budzi, on* 
tylko naszą podporą. — Prawda powinna 
być naszym godłem, kto jej uszanować 
me umi ten chyba sam sobie sprawy nie 
zdaje z krzyw y jaką drugim wyrządza. 
Pytam, czy można ufać temu o którym 
mam przekonanie, że jest fałs ywy, obłu­
dny. nikczemny kłamca Zaś jeżeli ta 
•belga rz eona została lekkomyślnie lub 
z fantazji nicr m nie usprawiedliwionej, 
natenczas należy zdjąć pychę z serca i 
napraw ić kr ywdę Tak dyktuje prawa 
serce, tak sądzi poszkodowany.

E.

Papier a fabryki Braci Fijałkowakiałi w Białej. Z drukami nar. W. ManieoJriejo. —  Zaraądaca: Walenty Hodak.
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